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Albo dobrowolnie 
albo poniewoli.

Lwów, 31 grudnia.
(K.) Zainicjowana przez p. Wa- 

sunga akcja społeczna w sprawie 
dobrowolnego oddania złota i klej­
notów na powiększenie kapitału 
zakładowego w Banku Polskim jest 
praRtycznem . rozwiązaniem długich, 
a-nudnych problemów, roztrząsa­
nych od tygodni na lamach prasy. 
Myślenie P- Wusunga jest pros-te i 
jasne: przyczyną nieszczęścia jest 
spadek wartości pieniądza i brak 
kredytu. Tak jedno jak i drugie da 
się naprawić jcdy.niie drogą zasilenia 
rynku dobrze zabezpieczonym pie­
niądzem. To zabezpieczenie dać mo­
gą sarni obywatele, składając nlc- 
procentujący sie drogi kruszec na 
podkład waluty. Jeżeli1 więc oby­
watele oddadzą uczciwie wszystko, 
co leży niepotrzebnie w  szkatuł­
kach lub kasach, uratują państwo od 
katastrofy i ocalą swoje mianie, albo 
nie dadzą i wówczas przyjdzie re­
wolucja. która zabierze i państwo i 
mienie ougatycii. Ałbo dobrowolnie 
albo poniewoli.

Tak winien myśleć każdy trzeź­
w y obywatel i trzeźw y puityk- Ak- 
cja p. Wasuniga spotkała się na re- 
renie lwowskim z wielkiem uzna­
niem. Jednakże w zdemoralizowa­
nych centrach stołecznych i prze- 
mj słowych myśl a spotkała się z 
tajcmncr.ym lekceważącym uśmie­
chem. — ,,Co mi to za akcja patrio­
tyczna — pomyślaił niejeden war- 
szawista — na któned, me mogę za­
robić”.

U nas bowiem ustalił sie zwyczaj, 
że każcia wartwa, każda partia, każ­
da instytucja finansowa ma za sobą 
jakieś „zdobycze" i ochronę tych 
„zaobyczy" uważa za akcję pań- 
stwowol wórczej. W yraz „.zdobycz” 
zaczerpnięty ze zbójeckiego słowni, 
ka, stał się jakiemś „tabu”, którego 
nie wolno ruszyć pod grożą wy­
wrócenia całego ustroju społeczne­
go. Obszarnicy, fabrykanci, kapita­
liści, rojbotnicy, dygńiitarzie, posło­
w e, każdy z nich ma jakieś „zdo­
bycze”. I dla ochrony tych zdoby­
t y  organizuje si:ę kampanie, ,zwaną 
szumnie projektem sanacyjnym, 
kfóry w sposób bardzo dowcipny) 
stara się poświęcić zdobycz cudzą, a 
ocalić własną. Ta reformatorska fuj. 
szerka udawała 4}ię przez: lat 8, do­
póki nile doszliśmy do tego punktu, 
gdzie wszystkie zdobycze znalazły 
Slę w iednakowem niebezpieczeń­
stwie. Albo każdy, ustąpi coś ze 
^ ó je j  zdobyazj/ dobrowolnie alba 
wszystkie odrazu przepadną ponie- 
Woa. .; *o a

Wśród tych zdiobyoz^ można wy- 
ozmc dlwle formy; zdobycze jawne

t^ "e‘ Te ta^  S£< aai“ uąrazieji oburzające. Są w Polsce

Wniosek na postawienie b. premiera Wł, 
Grabskiego przed Trybunał Stanu!

Szczegóły skandaticznej umowy zapałczenej na komisji sejmowej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Posłowie Rozmaryn i Wyrzykow­
ski zaatakowali b. preni. Grabskie­
go, w związku ze sprawą tej poży­
czki, zarzucając mu wydanie Pań­
stwa i ludności na łup kapitału.

Pożyczka zaciągnięta została na 
20 lat, w złocie i na 12% rocznie. 
Cena zapałek ustaloną została rów­
nież według wartości złota, tak że 
całe ryzyko zostało tylko po naszej 
stroinie. Pas. Rozmaryn wyraził się,
ze spółka eksploatująca imałaby 
stracić tylko w' tym wypadku, „gdy­
by nastąpił koniec świata”.

rezultacie zgłoszono wniosek o 
pobawienie b. min, skarbu Wł. 

projekt ustawy oumienny od rząSbl Grabskiego w stan o&Karże.ńa przed 
węgo^ Podczas gdy projekt rządo -! ł-O banałem Stann. 
wy przewiduje wydanie obligacji V glosowaniu przyjęto projekt u- 
dolarowych ula pokrycia swycn tfy wedle redakcji p. Byrki w 
zobowiązań, poseł Byrka proponuje ijr-jicm czytaniu, Ill-cie czytanie u- 
aby mini.s.o-stwo skarbu doręczyło: ■‘•.U'-Vy odroczo-no dla porozumienia 
spółce 20 sztuk bonów, opiewają- sie z min. Zdziechowskim. 
cych każdy na 1,20 sumy pożyczo-| Bi zabieg dyskusji na dzisi.ej.szcn 
nej plus 7 procent odsetków od każ- j posiedzeniu komisji budżetowej wy- 
d o razowo pozostałej sumy. wolał wielkie wrażanie

y  i ;  xo ox--------

Marszałek Rataj staje ita czele akcji 
podjętej przez obywatelstwo lwowskie.

(Telefonem od nasze „Kurjera Lwowskiego”.

Warszawa, 30 grudnia.
Poseł Byrka referował dziś na sej­

mowej komisji budżetowej projekt 
ustawy o zaciągnięciu 6-miljonowej 
Pożyczki dolarowej, którą uzyskał 
b. preinjer Giabski od spółki eks­
ploatującej monopol zapałczany.

Referent twierdzi, że rząd p. Grab 
skiego nie mial uprawnienia do za­
ciągnięcia tej pożyczki i że przez to 
naruszył postanowienia konstytucji. 
Art. 6 konstytucji wyraźnie lżąda u- 
stawy dla pożyczki, podczas gdy w 
tej sprawie rząd b. prem. Grabskie­
go już po zaciągnięciu pożyczki 
wniósł projekt ustawy.

Poseł Byrka przedstawił swój

Prof. Ketronerer przybył 
do Warszawy.

(Teiefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 30 grudriia. 

Prol. KemmereL który dziś przy­
był do Warszawy, został powitany 
na dworcu przez p. Taubego, st. r e ­
ferenta min. skarbu.

Po przybyciu do W arszawy prof. 
Kemmerer złożył wizytę prezyden­
towi ministrów Skrzyńskiemu i mm. 
Zdziechowskieniu.t gdzie informo­
wał się o dotychczasowej akcji sa­
nacyjnej rządu.

-oo-

Warszawa, 30 grudlrńa
Maisizatek Rataj podjął się misji 

rozszerzenia na Warszawę J całą 
Polskę akcji podjętej przez obywa­
telstwo lwowskie, polegającej na 
zdeponowaniu w skarbcu Panku 
Polskiego złota i kosztowności, bę­
dących w posiadaniu prywatnem, 
na podkład dalszej emisji bankno­
tów.

Aby sie należycie Korjentować w 
sytuacji p. marszałek Rataj zwrócił 
się do obywatelskich czynników 
Lwowa po odpowiedni materiał, po­
czerń, po należytem przygotowaniu 
sobie planu, przystąpi natychmiast 
po ferjach noworocznych do akcji.

Inicjatywa Lwowa, zawsze pierw 
szego w poświęcaniu sie sprawie 
narodowej, wywarła w tut. kołach 
Politycznych jaknatsympafyczniej- 
sze wrażenie.

Bank Polski podwyższa
kurs dolara.

(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa. 30 grudnia. 

Bank Polski w dalszym ciągu 
Podwyższa kurs dolara. W  dniu 
dzisiejszym ustalił Bank Polski kurs 
dolara na 8.62 podczas gdy na ,,czar 
nej giełdzie” można było nabyć do­
lary po 8.55.

Indzie, którzy nie wahają sR pobie­
rać równocześnie pensji poselskiej, 
profesorskiej, ministerialnej i redak­
torskiej. Są dygnitarze posiadający 
duże" dobra, którzy na pierwszego 
zgłaszają się zupełnie bez wstydu 
Po Pensję. Są dyrektorowie banl- 
ków, instytucji na pół rządowych, 
któryćh pobory wynoszą od 5 do 
40 tysięcy złotych miesięcznie i to  
są również „zdobycze”. Dla rato­
wania tych zdobyczy, rziucają się 
na pensję nauczyciela, emeryta, in­
walidy, prawiąc mu m adrygały na 
temat ofiar dla państwa, oszczędno­
ści budt'jerowych itp. Dopóki się

zdawało, że ciężary państwowe 
można przerzucać z sitmdjiszyctl na 
słabszych, dopóty komedia kończy­
ła się bez incydentów. Ale i na to 
przyszedł kres. Obdzierający li ob­
dzierani, komedianci i Widzewie 
znaleźli się w jednej klatce, którą 
fale pędzą wprost na skałę. Miel ma 
innego ratunku jak tylko zapomnieć: 
o zdobyczach i na równi z buiym 
dać dowody bohaterstwa i .samoza­
parcia.

Bo przed oczyma .stoi łcrarzne: 
„albo” ałbt dobrowolne zmniejsze­
nie zdobyczy, aibo utrata jej na 
rzecz nowych zdobywców.

XX-ty kongres PPS.
(Telefonem od naszego korespond.)

W arszawa, 30 grudnia.
Dnia 31 bm. rozpoczyna w W ar­

szawie obrady XX. kongres Pol­
skiej Pał tji Socjalistycznej.

Ze względu na wejście PPS. do 
rząau, kongres zapowiadt się bgi- 
dzo ciekawie. Znaczna część człon­
ków- partji jest bowiem przeciwną 
udziałowi jej w  koalicji rządowej.

NTa porządku dziennym zna idu je 
się też sprawa rozwiązaniu Sejmu.

ODROCZENIE KONFERENCJI 
MAŁEJ ENTENTY.

Belgrad, 30. 12. (AW.) „Prawda” 
donosi, że konferencja państw Małej 
Enłenły zostanie odroczona ao wio­
sny, a to z powiodiu1 bliskich już od­
wiedzin Skrzyńskiego w Pradze i 
podroży Benesza db Genewy. Naj­
bliższa konferencja' odbędzie się w 
V eldes.

Hotowania giełdowe.
DWari w wolnym obrocie dnia

3U b. m. w Warszawie 8.50 w żą­
daniu.

Dolar w wolnym obrocie dnia
30 b. m w  Krakowie 8.55.

Dolar! w wolnym obrocie dnia
30 b. ni. we Lwowie1 8.60.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Do’air 8.50 dc 8.425 zł.

N. Jork 8.50 do 8-35 zi. — Tenden­
cja słaba.

Zurych urzędowy. N. Jork 5.175, 
Londyn 25.115, Paryż 19.625, Wie­
deń 73.00, Praga 15.325. Włoahy 
20.86, Belgja 23.475, Budapeszt 72-60, 
Sofja 3.70, Holandia 208.10, Oslo 
104.75, Kopenhaga 128-50, Sztokholm 
138.90, Hiszpania 73.55, Bukareszt 
2.39, Berlin 123.10, Belgrad 9.15.

Pogiekda nowojorska. Warszaiwu 
11.25, Londyn 4-8525, Wiedeń 14.06, 
Praga 2.9625 Wiochy 4.0375, Belgja 
4.535, Budapeszt 14.06, Szwajcaria 
i9.35, Sofia 0.725, Holandia 40.26, 
Oslo 2C.27, Kopenhaga 24.69, Sztok­
holm 26-87. Hiiszpaija 14.15, Buka­
reszt 0.4625, Berlin 23.81, Belgrad 
1-77 3/8
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Wywiad z ministrem Żeligowskim.
Warszawa, w grudniu.

Min. gen. Żeligowski oświad­
czył w  wywiadzie dziennikarskim, 
iż zamierzenia oszczędnościowe — 
dotkną najbardziej systbm admini­
stracyjny, oraz instyiucje centralne, 
które są zbyt szeroko i luksusowo, 
a czasem nierealnie i niepotrzebnie 
rozwinięte. Będę dążył do tego, 
by oszczędności na oddziałach Ii- 
njowych i pogotowiu bojowem by­
ły czynione w znacznie mniejszym 
stopniu, ponieważ istnieje raczej ko­
nieczność ich wzmocnienia.

— A skrócenie służby wojskowej ?
— Zamiarem moim jest dojść do 

skrócenia czasu trwania służby woj­
skowej bez uszczerbku dla goto­
wości bojowej wojsaa. Da się to 
osiągnąć przez zmianę systemu szko­
lenia, który musi zyskać na inten- 
zywności i zbliżyć się jak najbar­
dziej do warunków wojny rzeczy­

wistej. Ludzkość cała dąży obecnie 
do doskonalenia rasy przez sport 
i tężyznę fizyczną; w  tern dążeniu, 
które tak doskonale odpowiada prą­
dom, odczuwanymi również przez 
naród polski, wojsko iść musi w 
awangardzie. Dawny system życia 
koszarowego i ćwiczeń teoretycz­
nych powinien być zastąpiony przez 
kult terenu i rzeczywistości prakty­
cznej. Ze względu na to, że pewne 
obszary, dawniej do wojska nale­
żące, nie są dziś w  jego posiada­
niu, prosić zamierzam izby ustawo­
dawcze o przyznanie odpowiednich 
terenów przy przeprowadzaniu re­
formy rolnej.

— Czy tereny owe są niezbędne?
— Skrócenie czasu trwania służ­

by wojskowej jest nierozerwalnie 
związane z udzieleniem oddziałom 
terenów, przeznaczonych na przy­
sposobienie polowe.

-xo ox-

Uchwalenie budżetu gminmego m. Lwowa
na r. 1926.

Dalszy ciąg dyskusji budżetowej. -  Głosowanie.

Lwów, 31 grudnia-
Na wczorajsze m posiedzeniu Tym­

czasowej Reprcz. Miejskiej konty­
nuowano ogólną dyskusję budżeto­
wą.

Pierwszy zabrał głos r. Maksy­
mowicz Oki. rnicszdz.), który usiło­
wał podkreślić wszystkie dodatnie 
strony gospodarki prezydium mia­
sta i Magistratu. Mówca zwrócił 
więc uwagę na inwestycyjna stronę 
działalności zakładów miejskich jak 
budowę nowych limji tramwajowych 
rozbudowę gazowni, budowę no­
wych gmachów i t. p-

Odnośnie do działalności Miejsk. 
Zakładu Wodociągowego, r. Maksy­
mowicz zauważa, iż praktykowany 
u nas system zamykania wodocią­
gów w pewnej porze dtiia, zamiast 
oszczędności przynosi straty, gdyż 
ludność gromadzi zupełnie niepo­
trzebnie wielkie zapasy wody.

Co się tyczy teatrów, to gospo­
darka w nich jest zla i rozrzutna, 
zaś publiczność niedopisuje. Gi, któ­
rzy najwięicej oburzali się na zamie­
rzony redukcję opery — obecnie 
wpale na przedstawienia opeirowe 
nie przychodzą- Wlkońou mówca o- 
świaidcza się ża przedłożeniem 
budżetowem.

Z kolei zabiera głos t .  Fedak (kl. 
ukr.), który przemówienie swe roz­
poczyna w języku ukrairisk!m. Pre­
zydent Neumatnm (z natchnienia sfer 
endeckich) zwraca uwagę mowoy, 
iż \TOdle statutu gminy i regulaminu, 
językiem obrad jest język polski, 
wobec czego w języku ukraińskim 
przemawiać nie wolno.

R. Fedak przemawia wobec teigo 
po polsku, przyczepi wyraża swój 
żal. z tego powodu, iż nie może w 
imieniu swego klubu przemawiać w 
ojczystym języku. Radni ruscy we­
szli w  skład Tylmcz. Repr. Miejsk- 
ożywieni chęcią zgodnej współpra­
cy dla dobra miasta i musza w yra­
zić zdziwienie, że w  tej chwili pre­
zydium nie ma innych trosk, jak za­
mykanie komuś wsf za względów ję­
zykowych. Mówca skarży się, że 
przedłożony do uchwały budżet me 
uwzględnia zupełnie potrzeb kultu­
ralnych ludności ukraińskiej i dlate­
go radni ukraińscy będą głosować 
przeciw budżetowi.

R. Thulie (chrz.-dcm.) oświadcza 
się za dalszerbi oszczędnościami w

budżecie.
Na wszystkie poruszone w trzy­

dniowej dyskusji budżetowej :kwe- 
stje, odpowiedział generalny spra­
wozdawca budżetowy r. Felsztyn.

Poruszona w  dyskusji sprawa do­
chodowości przedsiębiorstw miej­
skich ma wedle zdania referenta 
swe uzasadnienie w  celu, w  jakim 
przedsiębiorstwa te zakładano. In­
stytucje te nie są zakładami dobro­
czynności, lecz muszą być oparte na 
kalkulacji kupieckiej. >

Referent przychyla się do rezo­
lucji r. Dwernickiego, aby powpłp£ 
ao życia komisję inwestycyjną, któ­
ra zajęłaby się opracowaniem planu 
inwestycyjnego. Wkońou Swych wy 
wad ów r. Felsztyn stawia wniosek, 
aby te rezolucje, wymagające w y 
datków, na które niema pokrycia, 
odesłać do rozpatrzenia komisji bu­
dżetowej.

Przystąpmno do glosowania. Po­
prawki i wnioski zgłoszone przez r. 
Thuliego odrzucono. Przyjęto budżet 
na rok 1926 wraz z rezolucjami, we 
dle przedłożenia komisji budżetowej

Uchwalono jednogłośnie rezolucję 
r. Szczyrk a tej treści, że Tymczas- 
Repr. Miejska zwraca się do Sejmu 
i Senatu z protestem przeciw ogra­
niczaniu przez władze administra­
cyjne działalności samorządów.

'*
Trzydniowa dyskusja budżetowa, 

z małymi wyjątkami, była przele­
waniem pustego w  próżne i spra­
wiała wrażenie, że prowadzi się ja 
dla pozoru. Nie ujawniła ona fakty­
cznych ukrytych niedomagań gospo­
darki miejskiej i wad w  ciężkiej ma­
chinie magistrackiej.

Poszczególne koterje w  Tymcizas- 
Repr. Miejsk. pozornie się zwalcza­
jące. rozumieją jednak dobrze w spór 
nv interes przedłużania żywota tej 
długowiecznej instytucji: stąd skwa­
pliwe unikanie wszelkich drażliwych 
tematów a zwłaszcza Kwest j i wła­
snej legalności. Widmo ewentual­
nych wyborów przeraża wszystkich 
jednako.

Omówieniem budżetu i uchwalo­
nych rezolucji zajmiemy się nieba­
wem.

Sejm załatwił Ustawę o cutfżozisiticrch.
Warszawa, 30. 12. (jPAT.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu poseł 
Michalski referował w imieniu ko­
misji budżetowej sprawę przepiO- 
wadzenią kontroli w trzech bankach 
państwowych przez (Najwyższą Izbę 
Kontroli Państwa.
Komisja budżetowa proponuje przy 

jęcie rezolucji wzywającej rząd do 
upoważnienia Najwyższej Ig by Kon­
troli Państwa do pyi.̂ pń*4wadzenia 
tej rewizji w państwowym Banku 
rolnym, Banku Gospodarstwa kra­
jowego i Pocztowej Kasie oszczęd­
ności.

Przystąpiono do dyskusji nad u- 
stawą o cudzoziemcach.

Poseł Wołoszyn dowodził, że u- 
stawa jest skierowana przedewszy- 
stkiam przeciw mniejszościom bia­
łoruskiej i ukraińskiej, wobec któ­
rych prowadzi się niewłaściwą po­
litykę.

iP. Hargas zwraca uwagę na prze­
pisy dotyczące konieczności meldo­
wania się cudzoziemców. Mówca 
staną! na stanowisku, że Państwo 
nasze nie powinno w niczem zrażać 
cudzoziemców, którzy pragną przy­
być do Polski, niektóre zaś przepisy 
ustawy mog* właśnie wywołać sku. 
tki przeciwne.

Przeciw ustawie przemawiali p. 
Jaremicz i Kozubski, przyczem pier- 
wiszy wnosi o skreślenie 13 ustawy 
a na wypadek odrzucenia tego wmio 
sku odesłanie jej do komisji. Obaj 
mówcy twierdzą, że ustawa rzeko­

mo ma na celu prześladowań;e Ukra­
ińców i białorusimów.

P. Kordiowski również nie jest za­
dowolony z ustawy, k tóra jego zda­
niem jest źle pomyślana i krytykuje 
stanowisko naszych władz admini­
stracyjnych w stosunku do ludności 
na kresach- 

Niezadowoleni są również z usta­
wy trzej następni mówcy Szipper. 
Pryluoki i Waszkiewicz, przyczem 
Pierwszy z nich jest zdania, że wo- 
góle załatwienie spraw y tej ustawy 
jest nowym przykładem naszej łata­
niny ustawodawczej.

<Po przeprowadzeniu dyskusji 
szczegółowej, w  której zaoieraii 
głos poseł Kordowski, Pryłucki o- 
raz sprawozdawca Zwierzyński, 
przystąp.ono do głosowania.

Odrzucono wsziysfkie wnioski o 
odesłanie do komisji, jak również o 
skreślenie artykułu pierwszego. 
Przyjęto jednak poprawkę p. Kor- 
dewskiego do art. 5. oraz poprawkę 
p. Pruszyńskiego do art. 17. Według 
tekstu komisji cudzoziemcy mają 
prawo zamieszkiwania i podróżo­
wania, o ile nie stanowią inaczej o- 
bowiąizujące przepisy. Na wniosek 
p. Kor&owskiego słowa „obowiązu­
jące przepisy11 zastąlplono słowami 
„postanowienia niniejszej ustaw y11 

Na tern posiedzenie zamknięto. 
Następne 12 stycznia o godz 4 pop.

Marszałek' zamfyikająic posiedze­
nie złożył posłom życzenia Nowego 
Roku.

TOX— ■-»

G d zie  m o ż n a  o s z c z ę d z a ć ?

HERBATA R IEDLA

Warszawa. (Tel. wl.) 
Mówi się dziś i pisze dużo o osz­

czędnościach w  administracji pań­
stwowej. Są tendencje, aby czynić 
je Kosztem najniższych urzędników. 
Nie porusza się jednak fcwesiji t. aw. 
drażliwych, kiedy oszczędność nale­
żałoby poczynić kosztem osób „wy­
soko postawionych" i wogóle „ma­
jących plecy".

Przypominamy więc, że 
1) szereg b. wyższych urzędni­

ków Ministerjum Sprawiedliwości 
(gdzie sprawiedliwość powinna kwi­
tnąć) izajmuje stanowisko notariu­
szy, 'zatrzymując oObie: wysokie *e- 
m erytury urzędnicze. Wogóle o sta­
nowiska notariuszy odbywają się 
formalne wyścigi, przyczem zwycię­
żają ci, co mają „plecy". Zatrzyma­

nie emerytury urzędniczej przez no­
tariuszy, którzy na prowincji zara­
biają ogromne sumy, nieraz do 12 
tysięcy zł. miesięcznie (patrz notat­
ka w  „Rzeczypospolitej11 Nr. 345 z r. 
bieżącego), jesf sprzeczne z aU. 25 
Ustawy o zaopatrzeniu emerytal- 
ruem (Diz. U. Nr. 6/24 poz. 46) oraz 
art. 10 iRozp- Rady Mim- z dm. 26 
marca 1924 r. (Dz, U. Nr. 32/24 poz. 
320) i naraża Skarb na zupełnie nie­
potrzebny wydatek;

2) starostowie w  wielu powiatach 
mimo zakazów zawartych w okól­
nikach ministerialnych w  dalszymi 
ciągu otrzymują dodatkowe uposa­
żenie od Setmików, dochodzące do 
100 proc. ich uposażenia państwo­
wego. I tr  można zaprowadzić duże 
oszazędności.

-Y0X-

Studenci polscy zagranicą 
otrzymają stypendia za styczeń.

Co będzie dalej —  niewiadoma.
Warszawa. (Tel. wł.)

Przed kilku dniami donosiliśmy, 
że wskutek „oszczędnościowo - sa­
nacyjnych11 projektów p. ministra 
skarbu styp/endja państwowe dla 
niezamożnych studentów, zarówno 
w  kraju jak i zagranicą, mają być 
skasowane.

W edług okólnika min. oświaty, do 
senatów wyższych uczelni, juz na 1 
stycznia 1926, zasiłki rządowe, dla 
niezamożnych studentów nie będą 
wypłacone.

Mimo braku wszelkich dyrektyw 
ze stromy min. skarbu, postanowio­
no jednak, że stypendia za styczeń 
dla studentów uczących się zagrani­
ca. będą wypłacone, w  wysokości 
107 izł. 50 gr. ma osobę. Odnośne su­
my zostały już częściowo wysłane.

Go będzie dalej i czy ma luty i dal­

sze miesiące roku akademickiego, 
studenci polscy zagranicą otrzymają 
zasiłki — niewiadomo-

Min. oświaty zabiega, by chociaż 
do lipca, t. j. do zakończenia icgoro- 
cznydh studiów, Polacy na obcyźnie 
otrzymali wsparcia rządowe, co u- 
chromr .cli od groźby nędzy i po­
zwoli na dokończenie studiów.

Studentom w kraju w  dniu 1 s ty ­
cznia ani też w najbliższym okresie 
stypendia nie będą wypłacone

GROŹBA WYLEWU WISŁY 
POD KRAKOWEM.

(Telefonem od naszego koresp.).
Kraków, 30 grudnia. 

Poziom wody na Wiśle oodwjrż- 
sża się coraz bardziej, tak, że za­
chodzi poważna obawa wylewu.
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od znakiem czasu.
Sylwestrowe rozmyślania.

Lwów, 31 grudnia. 
Granica między starym a nowym 

rokiem jest jakooy rozstajną drogą, 
i  której oglądamy się wstecz, ba­
dając przebytą przestrzeń i spozie­
ramy naprzód, zastanawiając się 
nac dalszym kierunkiem podróży' 
Politycy, publicyści i dziennikarze 
sumują najważnieisze wypadki ca­
łego roku i wysnuwają z nich linje 
.wytyczne źyteia państw i społeczeństw. 
Kronikarze zestawiają daty. Gmi­
ny, banki, instytucje czynią prze­
gląd całorocznej gospodarki i obli­
czają swój bilans.

Czy taki baaawczy rzut otta 
wstecz przy zmianie roku jest tak­
że zwyczajem każdego człowieka 
jako jeunostki? Zdaje się, że bar­
dzo rzadko! Noc Sylwestrowa na­
straja większość ludzi raczej du 
wesołych huianek i hałaśliwych pi­
jatyk, niż do sporządzania uczci­
wego „zamknięcia rachunkowego“ 
swych czynów, osiągniętych celów 
i niedoszłych zamiarów minionego 
okresu życia. Brzęk szkła i dźwięk 
„jazz-banau" tak przyjemnie zagłu­
sza budzące się żalę, tęsknoty i 
wyrzuty sumienia...

A jednak, gdybyśmy się wsłu­
chali w  te wewnętrzne głosy i mieli 
odwagę zestawić moralny swój bi­
lans, pisząc w myśli po jednej 
stronie „winien" a po drugiej „m a" 
— może niejedno życie potoczyłoby 
się z Nowym Rokiem inną i*rogą. 
Może następny Sylwester dałby 
sposobność nietylko do wypicia 
większej lub mniejszej ilości kieli­
szków, ale i do zanotowania na 
stronie „ma" więKSzej liczny praw­
dziwych wartości, zdobyczy i zwy­
cięstw życiowych. (m)

Zmiany na zagranicznych 
placówkacn dyplomatycznych.

(Telefonem od naszego koręspond.)
Warszawa, 30 grudnia. 

Korespondent W asz dowiaduje 
się, że odwołany z W atykanu poseł 
Zaleski August upatrzony jest na 
stanowisko posła polskiego w To­
kio. B. d'yr. depart. poliit. p. Karol 
Bader udać się ma do Angory.

Jedno
tylko jest zdanie o Prawdziwej 
„Francka“ w skrzyneczkach:

* W y  śm ie n ita 44!

Prosimy przekonać się, lecz 
zażądać wyraźnie; „Francka“ 

z młynkiem do k a w y !

Naśladownictwa zechce Łask. 
Pani we własnym interesie 

zwrócić !

Ostry protest kolejarzy
przeciw redukcjom płac.

Warszawa, (Tek wł.).
Wydział wykomawiczy Związku 

zawodowego kolejarzy odbył w 
dniu 22 b. m- posiedzenie, na feto­
rem powziął następuj,§icą uchwałę:

Uznająic obowiązek powszechnej 
cse 'strony wszystkich ooywateli i 
równej ofiarności na rzecz Państwa, 
Związek przenigdy [zgodzić się nie 
może na to, łby te ofiary całym cię­
żarem spadać miały na kompletnie 
zubożałe m asy pracowników pań­
stwowych wraz z kolejarzami.

Dlatego też Związek przeciw re­
dukcji poborów założył kategorycz­
ny protest i protest ten nad d z całą 
siłą podtrzymuje, uważając, że ob­
niżka płac wywołać musi następ­
stwa dla Państwa bardzo ujemne.

Nie przesądzając przyszłości, Z.

Z. K. uważa za swój obowiązek 
podnieść publiczny głos przestrogi, 
że jeżeli Rząd spekulacji walutowej 
i drożyźnianej natychmiast nie opa­
nuje, to uSjród .zgłodniałych i zdes­
perowanych ni a s dojść może do 
aktów, którym zapobiec nikt nie bę- 
dizićTw stanie.

Ekskomunika b. archimandryty.
(.Telefonem od naszego ko;resp.).

Warszawa, 3C grudnia.
/. Wilna donoszą, że w  tamtejszej 

ce''kwi prawosławnej przy klaszto­
rze św. Ducha dokonanoi ekskomu­
niki b, archimandryty Morowcowa, 
który przeszedł na katolicyzm.

OtfcJptk , Kurjera Lwowsklppo* z 1 . 1. 26.

ALEKSANDER DAN. 3)

0 człowieku który 
robił to, co należy.

(Z Cyklu .Ciao dalszy następi*).

(D okończenie).

W Charenton Duffoy coraz bar" 
dz>ej umacniał się w przekonaniu 
o świętem posłannictwie mistrza. 
Gdy kaftan bezpieczeństwa zanadto 
go bolał, powtarzał zaciskając zęby: 
. Utwórz, mi mistrzu, bo męka 
iest wielka. Święte twe ciało roz- 
j ’e*za się po mieście, a ja jestem 
za nknięty. Chleba z twojej ręki i 
Słowa z twoich ust!

Peynego dnia rozeszła się po 
celnicy Montparnasse nieprawdo­

podobna pogłoska, że mistrz się 
eni* Konsternacja była powszech­
ni' Wieczorem komentowano w 

»Kotondzie“ rozmaicie tę sprawę. 
7 , zn am ią — mówił Benjamin 
ipeł' ~~ Nazywa się Germaine i 

modelką, zwłaszcza, u 
•stycznych malarzy. Podobno 

nJPr° wadziła Picassa na szczegól- 
s L n traktowania łopatek,
o fpcnzac wzbog:icił się przez r.ią
renrf«CZe J.eden kolor a Marie Lau' 

zachwyca się przedewszyst-

kiem jej szyją. Ale co znalazł w 
niej mistrz?

— Surowość — odrzekła rzeź- 
biarka. — Ciało jej jest tak ideal­
nie opanowane, że działa raczej 
filozoficznie niż seksualnie. Tego 
właśnie mistrz szukał.

Matylda Funtze pobladła.
— Jeśli już chodzi o filozofję, 

sądzę, że należałoby jej szukać w 
naszem gronie. Co do mistrza je- 
stęm spokojna, ale kto mi poręczy, 
że Germaine kubistycznie wyeks­
ploatowana nie wróci do natura­
lizmu ?

— Ja! — wykrzyknął handlarz 
obrazów. Znam jej b!odra i wiem, 
że można ją tylko traktować z pun­
ktu widzenia kontemplacji.

Redaktor „Piccola" wyjął mo- 
nok' z oka i westchnął:

— Nigdy nie wiadomo, czy wszyst­
ko jest na kobiecie wyeksploato­
wane. Mój przec*wnik polityczny 
rozszerzył mimowoli me pojęcia. 
Bądźmy ostrożni!

Mistrz od trzech dni nie zjawiał 
się w kawiarni. Kulawy dzienni­
karz twierdził, że nieoczekiwany 
małżonek reparuje swoje ciało, 
które wyszło z wprawy i bierze 
kąpiele siarczane. Czwartego dnia 
zjawił się z świeżo zacerowanem 
siedzeniem i zamówił jak zwykle 
czarną kawę, napychając długi cy­

buch lepkim tytuniem. Matylda Fun­
tze była definitywnie zgnębiona. 
Boghi Hur odciągnął ją na bok i 
mówił z złym uśmiechem :

— Wiem wszystko o jego nocy 
poślubnej. Przyjaciel mój, który 
mieszka w jego sąsiedztwie, sły­
szał przez całą noc kobiecy śmiech 
i męski płacz. Nad ranem Germai­
ne zawołała: „A ja myślałam że 
jesteś taki sam jak wszyscy. Zhań­
biłeś mnie. Gardzę tob ą:“ Sądzę 
wobec tego, — dodał Boghi Hur — 
że wraca qo was czysty. Nie roz­
mnażajcie się dalej, wkrótce wy­
stąpię z ostatnią rewelacją.

Matylda Funtze miała wilgotne 
oczy. Już często w Hamburgu opa­
dały ją niewytłumaczone drżączki, 
ale sadziła, że były to skutki prze­
bywania wśród zwierząt. Dziś do­
piero zrozumiała, że Bóg ją wybrał, 
by uciszyła płacz proroka. Ale jak 
przełamać ostatnią zaporę?

Po tym ostatnim dowodzie od­
wrócenia się od świata, koło ucz­
niów mistrza wzrosło. Siedziało się 
w zapamiętałem milczeniu, chłonąc 
żarliwie oddech jego ust. Mistrz 
bowiem nie mówił, ale spojrzenia 
jego wytwarzały myśli, które roz­
sypywały się jak klejnoty święte 
po zebranych, rozsiewając blask 
podwójnego, bo nieobecnego życia.

Boghi Hur snuł się jak cień zło-

Pożegn&nie dyrektuid
państw. Szpitalu powszechnego 

we Lwowie.
Lwów, 31 grudnia.

W ozdobionej palmami sali w y­
kładowej klinaiki ocznej, dnia 30 bm. 
o godz. 6 wieczorem, zebrali sie
wsizyscy profesorowie' tut. klinik, 

prymanusze oddziałów szpitalnych, 
lekarze-szpitalni oraz tejże instytu­
cji urzędnicy, księża obu obrząd 
ków,-- Sio-stry (Miłosierdzia, rze­
mieślnicy i służba szpitalna, by po­
żegnać dra Kaliksta Krzyżanow­
skiego, który po 37-ietniej pracy za­
wodowej ustępuje z dniem 1 stycz­
nia 1926 r. ze 'stanowiska dyrektora 
państw, szpitala powszechnego w e 
Lwowie.

Ustępujący dyrektor zaskarbił so­
bie swojem Postępowaniem szacu­
nek i miłość tak u podwładnych jak 
ii zwierzchników, a w yraz teimiu dali 
w  swoich przemówieniach k  prof. 
dr.Sołowij, który przemawiał imie­
niem prymarjuszy, ofiarując ustępu­
jącemu dyrektorowi jego portret, 
prof. dr. Schram imieniem profeso­
rów kliniik, dr. Lipski imieniem Tym 
czasowego W ydzału samorządowe­
go, dr Biihn i inni.

W zruszony do głęhli serca dyrek­
tor dr. K. Krzyżanowski ize łzami w 
oczach dziękując za okazane uzna­
nie, tłumaczył się, że wypełniał gor­
liwie i sumiennie tylkc przyjęte na 
Łebie obowiązki i pracował dia do­
bra luazkośc j Ojczyzny.

Bibljoteka Polska
pozostać w polskich ręKacit.

Lwów, 31 grudnia.
Niektóre dzienniki doniosły, jako­

by instytut wydawniiczy „Bilbljote- 
ka Polska" (Kościelskięgoj pertrak­
tował z firmą berlińską Rudolf Mos- 
se o sprzedaiżJ zakładów graficznych 
w Bydgoszczy. Na szczęście oka­
zało się, że wdadomość ta jest nie­
prawdziwą.

Po Wanszawijei krążą pogłoski, 
że ,,Bibljoteka Polska" suizjonuje 
sie rz ,.Książnicą Polską'

wrogi po kawiarni, szczerząc szy­
derczo zęby. Oczy mistrza unikały 
go, Benjamin Zyk to zauważył i 
szepnął do współbraci:

— Czuję coś w  powietrzu. Bog­
hi Hur za często się uśmiecha.

Aż grom uderzył. Wybiła właśnie 
północ, gdy Boghi Hur wpadł do 
kawiarni zziajany i triumfujący. Przy­
stępując do koła mistrza, rzucił na 
stół dokument pokryty pieczęciami
i wrzasnął:

— Szantaż! Największe oszustwo 
od stworzenia świata! Bzulonghi 
Dronghi nazywa się Rafael Smo­
leński i pochodzi z Litwy 1

Jak ciężka kłoda padła na ucz­
niów groza. Poczem wstrząsnął lo­
kalem zwierzęcy ryk. Ślepa wście­
kłość zasnuła krwią źrenice. Wy­
prężyły się ręce, chwytając szklan­
ki, bute'ki i laski. Miękkim skowy­
tem padały ciosy pięści. Mistrz ru­
nął na podłogę z skrwawioną i 
zniekształconą czaszką. W ówczas 
tłukły go obute stopy. Krzyk nie 
ustawał.

Dopiero po długich chwilach na­
stąpiło milczenie. Zwartem kołem 
nachylili się uczniowie nad kona­
jącym. Ostatkiem sił mistrz dźwi­
gnął głowę, uśmiechnął się i szepnął:

— Nie potę dajcie mnie. Roi iłem 
to, co należy. Czyż nie miał każdy 
z was swego Hindusa?
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0 zwiększenie kontroli Sejmu
nad działalnością kredytową banków.

Warszawa, 30. 12. flPAT.) Sejmo­
wa komisja budżetowa zastanawia­
ła się nad wnioskami posła Michal­
skiego, dotyczącemu zwięKSzenia 
kontroli Sejmu nad wszystkimi dzia­
łami administracji państwowej i po­
wołania komisji dla zbadania dzia­
łalności banków państwowych.

Komisja postanowiła przedłożyć 
do uchwaienia Sejmowi rezolucje 
wzywającą rząd, aby upoważnił 
Najw. Izbę Kontroli Państwa do 
przeprowadzeni a natychmiastowej 
wszechstronnej kontroli, obejmującej 
dział kredytów i kosztów admini­
stracyjnych państwowego Banku 
rolnego, Banku Gosp. Kraj. i Poczt. 
Kasy Oszczędności.

W dalszym ciągu obrad p. Byrka

referował ustawę o zaciągnięciu 7% 
pożyozki zagranicznej w wysokości 
6 mil jonów aolarów a płatną w cią­
gu 20 lat. Referent przedstawia pro­
jekt zmiany w tekście rządowym a 
■przystosowany do tekstu kontraktu 
zawartego przez rząd' ze spółką ak­
cyjną dla eksploatacji państwowego 
monopolu zapałczanego.

OTWARCIE NOWEj LINJI KOLE­
JOWEJ.

Warszawa, 30 grudnia. (AW.). 
Onegdaj otwarto ruch osobowy na 
nowo zbudowanej linji kolejowej 
Zgierz-Kutno, która w  przyszłości 
stanowić będzie główną arterię ko­
munikacyjną miedzy Łodzią a Gdań­
skiem.

-xo ox-

Gdzie jest zbrodnia i kto jest
zbrodniarzem ?

Zagadnienie to roztrząsa poseł Witos

Warszawa, 28. 12. (Tek wł.) P re­
zes klubu Piasta p, Witos ogłosił 
pdesziwię p. t. ,,Gdzie jest zbrodnia i 
kto jest zbrodniarzem", w  której o- 
mawia działalność swego gabinetu

w r. 1923, oraz działalność poprze­
dniego rządu. Odezwa jest porachun 
kiem p. Witosa z grupą p. Bryla. 
P- Witos atakuje również poprzedni 
gabinet p. Grabskiego.

-xo ox-

Przerwanie rokowań Francji z Gruzami.
Jerozolima, 30. 12. (AW.) Rolko­

wania Francji z Druzami zostały 
przerwane. D lega ci l>ruzów z szej­
kiem Arslanem n.a ozele, którzy 
pertraktowali z komisarzem Jouve- 
uel&tn, powrócili do domów po o-

świadczeniu komisarza, że propozy­
cje Dnizów nie nadają sie .iako pod­
stawa do rokowań. Powstańcy ob­
sadzili okolice Asbei, Stoczywszy 
porozimieszczane w tej okolicy zało­
gi francuskie.

-xo ox-

Fabryki łódzkie emigrować chcą
tło Jugosławji.

Warszawa, 30 grudnia. (AW). 
‘Przemysłowcy łódzcy prowadzili 
przed świętami we Wiedniu rokowa 
nia z przedstawicielami przemysłu 
'czeskiego w  sprawie przeniesienia 
łódzkich fabryk włókienniczych do 
Jrgosławji.

Z TEATRU WIELKIEGO.

Wznowienie
„Nietoperza".

Lwów, 31 grudnia.
Teatr nasz nie mógł setnej rocz­

nicy urodzin Jana Straussa lepiej li­
czcie, jak wznowieniem tego arcy­
dzieła muzyki apereKikowdj. Niie- 
tylko pod względem inspiracji, a.le 
także stylu i dramatycznej techniki, 
obok Offenbacha, Strauss pozosta­
je klasykiem operetki. W „Nietope­
rzu" niema wymierających partii, 
więdnących czarów melodji i weso­
łości. Ta muzyka kwitnie, tryska, 
śmieje sie, wzrusza, jak dawniej. 
Humor i życie ryjtmów tej muzy .cii 
nadają jej trwalej potęgo

Straussowska inv enicja melo­
dyjna była niewyęzferpana, rytmika 
pulsowała życiom i urozmaiceniem, 
harmonia i forma były szczere- Z 
setki walców monumentalne zna­
czenie posiada popularny walc 
„Nad modrym Dunajem". Przez 
ojca stworzony walc wiedeński zo­
staje przez Jana (syna) Straussa 
rozszerzony, wzbogacony, moder­
nizowany.

Przez 25 lat Strauss pełnie swych

Tow arzystw o prowadzące te ro­
kowania nosi charakter spółki łódz- 
ko-ozesko-wiedeńskiej. Fabrykanci 
łódzcy dają maszyny i urzędników, 
Czesi kapitał inwestycyjny, a Wie­
deń kapitał obrotowy.

Teatr świetlny Premiera 31112 Premiera
Ulubieńcy Publiczności Glassr.er i Szyncdl

w znakomitej 9-aktowej komedji p. n.

Lwów
Legionów 3|1. . .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Rzecz: dzteje się w jednem z wielkich miast europejskich.
Ponadto bajeczna fafca ameryk. w 2 akt. p. n.

Daisy łapie łirabiego
Rzecz dzieje się  w  prześlicznej miejsc, kąpielowej. 875

Pr*d znakiem redukcji.
Podwyższone ceny wyrobów tytoniowych.

Lwów, 31 grudnia.
I. Cygara: za l sztukę: Pro Patria 

1.25 izł., El Alianto i .15 zł„ Książę 
95 gr., Hawanna, Ratuszowe 75 gr.,
Portarico, Silesia, Soledad 20 gr„ Ci- 
garillos, Hawanillos 12 gr.

Papierosy: cena za 1 szt.: Sfinks 
10 gr., Dames, Kairo 9, Pani 7, Egip­
skie, Maden 6.5, Klub, Płaskie, P re­
zydent 4-5, Sport, W arszawskie 4,
Damskie- Medium 3.5, Sokoły, W an­
da 1.5 gr.

Tytoide do papierosów: za 1 kg.:
Kir 88 zł., Ksanti 75 zł., Najprzedniej­
szy sultański 64 zł., Najprzedniejszy 
macedoński 50 Zł., Najprzedniejszy 
turecki 40 zł., Przedni turecki 30 zł.,
Średni turecki, Królewski 25-20 zł.,
Kresowy 20 zł. Machorka 9 zł., Kra­
jowy 5.20 zl ,  do fajki: Kapitan 30 zł.,
Przedni fajkowy 12.80 zł., Zwyczaj­
ny fajkowy 10 zł., Fresówka 7 zł.

Cennik sprzedaży wyrobów im­
portowanych: Cygara. Cena za 1 
sztukę: Unie o Seleotion 2.65, Umoo 
Inicompa^abilos 1.85, Flor de Caral
2.30, Rracticius 1.95, Practicus finas 
2 45, Flor finas 2.30, Regelia de Parts
2.30. Reseiwados 3.45, LucerosibRi- 
sola-sj 1.75, Senator es 2.10 zł

*

NIENORMALNA PODWYŻKA.
iRiząd podwyższając ceny mono­

polowych wyrobów tytoniowych o 
25 procent, nie liczył się ani z po­
borami urzędników, ani z własnem 
hasłem zwalczania drożyzny. Po­
stąp i tak, jak to robi każdy speiku- 
lamt, którego żadne nastroje czy {sr"

konsekwencje moralne zupełnie nie 
obchodzą. Najpierw wziął przed 
podwyżką zamówienia płatne z góry 
w gotówce, następnie pieniądza 
zwrócił i towaru nie dostarczył. Na­
stępnie nie wziął pod uwagę tego, 
że ceny tytoniu wpłyną na podwyż­
kę robocizny, a na wsi wywołają jak 
najgorsze wrażenie, i dadzą powód 
do dalszej podwyżki artykułów spo­
żywczych. Tytoń jest drugim po 
chlebie artykułem, którym bezmyśl­
nie igrać nie wolno.

'Równocześnie z 25 procent, pod­
wyżką nie słyszymy nic o redukc­
jach w  olbrzymiej centrali warszaw­
skiej, ani też o skasowaniu tantjem 
i procentowych bilansów, które po­
żrą doszczętnie giosz, wyciśnięty, z 
kieszeni palacza

Słowem, nic się tam w górze nie 
zmienia, wszystko idzie zgubnym 
warszawskim trybem. I w tern leży 
najgorsze. najbardziej niebezpie­
czne zło. ,

Wielkie wyfewy w Europie.
Bukareszt. (PAT 30). W ylewy w 

Transylwanii spowodowały olbrzy­
mie szkody. Szczególnie zagrożone 
są okolice Gałaczu i delta Dunaju

Londjn. (PAT 30). Donoszą z ca- 
_ego kraju o licznych wylewach. 
Przewidywany jest między innymi 
groźny wylew w dolinie Tamizy.

Saakbrucken. (PAT 30). Woda na 
Saarze wczoraj wieazór zaczęła o- 
padać.
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melodji zuży-wał jako kompozytor 
tameczny, poczerni, niezadowolony 
z krępująied go formy, przerzucił się 
do operetki. „Indigo", mimo bogac­
twa ,melodji. Ucierpiało z powodu 
libretta: Z jego 15 operetek wiele 
padło ofiarą złego libretta. Strauss 
azuł się najlepiej w atmosferze wie­
deńskiej. Zamiast tego, libreciści 
podsuwali mu egzotyczne przygody 
i wciskali go na ziemię włoską, 
lńsizpańską lub francuską.

Arcydzieło Straussowskie „Nieto­
perz" zawdzięcza swój trwały, 
nadzwyczajny sukces wprawdzie 
głównie czarującej muzyce, lecz ta 
nile da się pomyśleć bez wesołej ak­
cji. przeniesionej w atmosferę ży­
cia wiedeńskiego. FaTa melodii 
StraUssowskich wypełnia łożysko1 
po brzegi. Gdy chodzi o żart, weso­
łość i rytm taneczny, Strauss jest 
najszczerszy i najlepszy- W  senty­
mentalnych i tragicznych scenach 
inwencja słabnie, zdaje się być wy­
muszona.

Obok „Nietoperza" zażywa popu­
larności także „Baron cygański"; 
oba te dzieła nie schodzą z reper­
tuaru, nawet tak poważnych scen1, 
jak opera wiedeńska i berlińska, 
gdzie wykonują je' najfepszemi. siła­
mi operowemu

Dzięki inicjatywie i wytrawnej re ­

żyserii p. Kuligowskie&o, wznowie­
nie „Nietoperza" odznaczało się sta- 
raiinem wykończeniem szczegółów, 
dobrym smakiem i pomysłowością 
w ugrupowaniu scen zespołowych, 
zwłaszcza drugiego aktu; który 
dzięki trafnej inscenizacji, efekto­
wnym produkcjom choreograficz­
nym i gustownym dekoracjom p. 
Balka, dawał złudzenie wielkich, 
stołecznych scen europejskich.

Umiejętnie wystudiowana przez 
kapelmistrza p. Seredyńskiego stro­
na wokalno - instrumentalna dała 
wybitnym siłom naszego zespołu 
o.perelkowego szerokie i wdzięczne 
pole do popisu. Pokazało się, że 
przy dobrej woli, wytrawnej reży­
serii i ambicji artystycznej da się 
wysoki uzyskać poziom. Pp. Gra­
bowska dobrym śpiewem i dialo­
giem, Korabianka humorem, szczerą 
gra aktorska i życiem sceniczmeru 
oraz. jak zawsze, miłe pp. Rylska 
i Hierowska, godnie reprezentowały 
płeć piękna-

Szarmancki w  każdej roli- z mia­
ra artystyczną śpiewający i grający 
p. Kuligówski, zarówno w operze 
jak i. operetce sumienny i muzy­
kalny p. Ostrowski i niezrównany 
w charakterystycznych rolach p. 
Tatrzański, -który w  trzecim akcie 
dał mistrzowską1 postać sceniczną,

byli'przedmiotem zasłużonego uzna­
nia ze strony nader licznie zgroma­
dzonej publiczności. — P!p. Kowal­
ski, Kopczyński i Szmidt dobrze do­
stroili się do całości.

Jak wspomniano, nasz balet wiel­
ce się przyczynił do powodzenia ca­
łości. P. Faliszewsid, jako w ytra­
wny solista i reżyser baletu, zasłu­
żył na uznanie za pomysłowe ugru­
powanie tańców. P. Biczówna, mi­
strzyni brawurowej techniki na palu 
cach kończyn dolnych, a p. Bui- 
kacka s-wjan tańcem pełnym fan­
tazji, estetycznych ruchów i poczu­
ciem dla stylizowania, to dwie pier­
wszorzędne artystki i chiuba nasze­
go baletu.

Niewątpliwie „Nietoperz" może 
się stać sztuką atrakcyjną i kasowa, 
pod warunkiem, że przedstawienie 
nadał słę utrzyma na raz osiągnię­
tym poziomie artystycznym, pu­
bliczność z szczierem zainteresowa­
niem słuchała tej genialnej muzyki, 
pełnej oryginalnej melodii i poryw a­
jącego rytmu. W ykonawców darzo­
no oklaskania przy otwartej scenie, 
a wiele ustępów, zwłaszcza tanecz­
nych bisowano. Straussowska mu­
zyka z  wiedeńskJemi walcami nie 
starzeje się. Grd.
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Zjazd nauczycieli szkól średnich.
Warszawa, w grudniu.

(Najbliższa sobotę, dniia 2 stycznia 
■rozpoczyna się w  W arszawie Do­
roczny Zjazd Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Śred­
nich. Zjazd będzie trw ał przez so­
botę i niedzielę i obejmie .szereg 
ważnych dla nauczycielstwa i dla 
szkolnictwa naszego spraw. Dzia­
łalność Związku była w ostatnim 
roku szczególniej ożywiona; iuiten- 
izywiiią akcję .prowadził Związek w 
sprawie redukcji płac nauczycieli 
szkół państwowych; z inicjatywy 
Związku odbyły .się zebrania Rad 
Pedagogicznych prawie wszyst­
kich szkół, iktór e wysłały szereg

protestujących telegramów do Sej­
mu i Senatu. W początkach togo ro­
ku Związek wystąpił też ze stanow­
czym protestem przeciwko projekto­
wi reformy szkolnictwa, zainicjowa­
nej pracz p. ministra Grabskiego i 
zdobył sobie tern panamie wśród 
ogółu nauczycielstwa. W sprawie 
nauczycieli szkól prywatnych Zwią­
zek prowadź* szeroką akcję o ubez­
pieczenia emerytalne. Zjazd będzie 
się odbywał we własnym lokalu 
przy  ulicy Chmielnej 49 m. 3 Oprócz 
delegatów Oddziałów mogą w nim 
brać udział również członkowie 
Związku — goście.

-xo ox-

Czy min. spraw wojsk, niema już innych
kłopotów?

Lwów, 31 grudnia.
W obecnym czasie, już posta­

nowione i jeszcze przeprowadzić 
się mające redukcje powinny dać 
ministerstwu spraw wojskowych 
dość zajęcia. Tymczasem okazuje 
się, że mają tam ochotę i czas ta 
kże na inne rzeczy, poporostu na 
zabawki. Oto jak donosiliśmy już, 
ministerstwo spraw wojSKowych 
opracowało rozporządzenie „w prze­
dmiocie odznak podoficerskich*. 
Rozporządzenie to, które ma wejść 
w życie 1 stycznia, zajmuje się ga­
lonami i paskami podoficerskiemi, 
jak gdyby nie było nic lepszego 
do roboty.

Przypuszczamy, że ministerstwo 
spraw wojskowych ma obecnie — 
jak to się mówi — pełne ręce ro­

boty z przygotowaniem zmian w 
ustawie o kontyngencie rekruta, o 
skróceniu czasu służby i t. d. Refe­
renci radzą, podreferenci z tych 
narad układają projekty, szefowie 
je rewidują i t. d. w hierarchicznym 
porządku. Są jednak widocznie re­
ferenci, których zadaniem a może 
ochoią jest zajmować się .reformą" 
mundurów. Albo albo: jeżeli od te­
go jest specjalny referent, to obec­
nie dojrzał do redukcji; jeżeli się 
tem ktoś zajmuje na ochutnika, na­
leży jego zapał do pracy wyzyskać 
do pożyteczniejszych rzeczy.

Wyobrażamy sobie, że i podofi­
cerowie mają wiąksze boleści ani­
żeli kształt i koior ich odznak 
służbowych. Szkoda czasu i pie­
niędzy na to.

-xo x-

Rockfeller zakupi koronę carską.
Lwów, 31 grudnia- 

Korona cara i inne kosztowności, 
które były własnością rodziny car­
skiej, sprzedane będą w  najbliższych 
dniach ma publicznej licytacji w  No­
wym Jorku z polecenia rządu so­
wieckiego.

Korona carska pochodząca z 15 
wieku ozdobiona wspamiałemi dia­
mentami, ważącemu przeszło 4.000 
karatów. Wartość dj amant ów oce­
niają na 15 miljuiiów dolarów. Po­
między diamentami kurony naj­
większym jełst sławmy brylant Or­
łowa waży on 193 karatów i jesr

.trzecim z rzędu największych dia­
mentów na świacie. Nabyła go cesa­
rzowa Katarzyna Wielka za 450.000 
rubli srebrnych.

Cena wywoławcza za wszystkie 
klejnoty carskie, wysłane do Nowe­
go Jorku oznaczoną została na 250 
miljonów dolarów.

Chicagowski dziennik „Mirror" 
donosi, że Rockfeller — znamy mil­
iarder — zamierza nabyć na tej auk­
cji kilka klejnotów carskich a mię­
dzy temi koronę carów, celem ofia­
rowania ich jednemu z muizeów a- 
merykańskich.

W ia d o m o ści z  P rz e m y ś la .
(Od naszego korespondenta-)

Przemyśl, 30 grudnia.
Likwidacja Wojskowego Stowa­

rzyszenia Spółdzielczego D O. K.
Nr. X. — ma już być sprawą posta­
nowioną Dowodem tej decyzji jest 
wysoka kwota wierzytelności, po­
wstałych z powodu udzielania kre­
dytu, który osiągnął już blisko
20.000 zł. Ponadto zaś przyspiesza 
zamiar zwinięcia tej, ongiś kwitną­
cej spółdzielni, fakt zakupna towa­
rów u dostawców zamiejscowych 
po cenach tak wysokich, że kalku­
lacja cen detajlicznych uniemożli­
wia konkurencję ze sklepami „cy­
wilnymi".

Nędza zawodów wyzwolonych. 
Br.ak pracy daje się również coraz 
dotkliwiej we znaki dość wielkiej 
ilości lekarzy i adwokatów, ziwi*’a- 
sziaza młodszych, którzy narzekają 
na bardzo ciężkie czasy. Trudna 
sytuacja gospodarcza oddziaływa 
ujemnie na nastrój panujący wśród
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zawodów wyzwolonych. Przesile­
nie zaś samo ujawnia się w prze­
siedleniu adwokatów i lekarzy na
głębszą jeszcze prowincję;.

Święia przeminęły „cichuteńko". 
Brakło środków do rozruszania a- 
nimuszn wśród' szerszej masy, znę­
kanej biedą i bezrobociem, błąkają­
cej się w wyświechtanej, łatanej o- 
dz-ieży, masy głodnawej i niezado­
wolonej.

Djabeł redukcji nad naukami. W
łcilku. przy życiu jeszcze — częścio­
wo — pozostałych bankach, zanosi 
się na dalsze redukcje persanalu. 
Między innymi zagraża ta epidemia 
Oddziałowi Banku Oosp. Kraj., oraz 
Oddziałowi Banku Polskiego — ja­
ko następstwo rządowego programu 
oszczędnościowego, który przewi­
duje też ojiiiżeine pooorów i obcię­
cie dodatków urzędniczych dla pe­
wnych kategorii pracowników.

ox-

Zemsta geologa.
Lwów, 31 grudnia 

Francuski geolog,, profesor uni­
wersytetu Glaveau, ściągnął nz sie­
bie cgromne oburzenie hotelarzy i 
mieszkańców prowincji Auvergne. 
Ogłosił on mianowicie w pewnem 
piśmie naukowem atykuł, w którym 
dzielił się z kolegami po fachu re­
zultatami swych badań. Profesor 
utzymuje, że prowincja Auvergne, 
znana zarówno z wygasłych wul­
kanów, jak i licznych źródeł leczni­
czych, odwiedzanych przez rzesze 
kuracjuszy, bynajmniej nie jest tak 
bezwzględnie bezpiecznem miejscem 
zamieszkania, jak na ogół sądzą. 
Nie jest też wykiuczonem, że jeden 
z wygasłych wulkanów nagie oży­
wi się powodując wielkie katastrofy.

Nacgół fachowe artykuły nie są 
czytane przez szeioką puDlicznosć 
i nie dla niej przeznaczone były 
przypuszczenia prof. Glaveau, a 
uczony nie interesował się wcale 
hotelarzami i gośćmi przybywający­
mi do miejsc kuracyjnych. Artykuł 
jednak przedrukowało kilka pism 
codziennych i w ten sposób prze­
niknął on do szerokich mas czy 
telników. Wskutek tego właściciele 
hoteli i pensjonatów z Rocat i in­
nych miejscowości wnieśli skargę 
sądową przeciwko profesorowi.

U.rzymują oni, nie bez słuszności 
że artykuł może odstraszyć wielu 
kuracjuszy, którym nie będzie Się 
uśmiechała perspektywa Pompei.

Sąd znalazł się w wielkim kło­
pocie. Po długich debatach skargi 
nieuwzględniono, profesorowi jednak 
udzielono nagany, przestrzegając 50, 
aby na przyszłość podobnych hy- 
potez nie rozpowszechniał drukiem. 
Napomnienie to oburzyło do głębi 
geologa. Pomścił się jednak za 
niego — wulkan. W kilka dni po 
rozprawie dały się uczuć w pro­
wincji Auvergne siine wstrząsnienia 
podziemne, od których blady strach 
padł na hotelarzy. Geolog ma za­
miar zwrócić się do sądu z żą­
daniem, aby wobec nowego zjawi­
ska usprawiedliwiającego jego prze­
widywania cofnął swoje napomnie­
nie.

NADESŁANE.

O K U L IS T A
d r .  L e o n  G  i» u  d  e  r r ordynuje 

przy ul. Roinanowlcza 7, 2304 
od godziny 12-1, 3— 5.

Odcinek „Kurjera Lwowskiego" z i ł  1926

Pierwsza książka 
o ludzie polskim.

Dr. Aaam Fischer — Lud Polski — 
Podręcznik etnografii Polski. — O-
pracowany z zasiłku M. W. R. i O. 
P. z 3 mapami i 58 ilustracjami w 
tekście. Lwów — 1926. — Nakła­
dem Zakładu Narodowego im. Os­

solińskich. Str. 246.
O pi ma społeczna o ludzie polskim 

przechodziła w ostatnich dziesiąt­
kach lat przez trzy fazy. Pod w pły­
wem romantyzmu t okresu poro- 
mantycznego lud polski był .przed- 
miiotem podziwu, zaichwytu, nadzće-

żródłem siły narodowej. Gzasy 
wyborów w  Austrjk a później wal­
ki o równouprawnienie w Niepodle­
głej Polsce, nfietyiko ostudziły za­
pały, ale nawet wywołały tu i ów­
dzie objawy nienawiści. Szczególnie 
w  epoce spadku marki lud polski 
stał się symbolem egoizmu, zachłan­
ności, znieczulenia na isprawy Pań­
stwowe. Pod wpływem ogólnego

nieszczęścia i zdeprawowania um y­
słów oddano lud polski na łup de­
magogów wszelkiego kalibru, któ­
rzy do dziś na nim żerują. Wreszcie 
ostatnia faza — to okres zupełnej1 
obojętności. Zapały ostygły, niena­
wiść się znudziła, pozostała tylko 
» k a ś  astronomiczną cyfra o wielko­
ści masy chłopskiej, k tóra dziś ari 
zachwyca ani nie straszy.

Tem sobie musi czytelnik w y tłu ­
maczyć swoje własne zdziwienie na 
widok książki Fischera i dłuższej na 
ten temat recenzji w  dzienniku. A 
jednak wszyscyśmy, herbowi i betz- 
łierbowii z tego mułu ziemi w yrośli, 
tam należymy i tam  prędzej czy  
później po wodę do życia pójść mu­
simy. Poznanie więc własnych ko­
rzeni nie może być dla mas obojętne
i dlatego błogosławić nąłeiży tą  Pier­
wszą fazę, pod wpływem której 
w yrasta nietylko poezja °  literatura 
ludowa, ale także i młode pokolenie 
Fischerów.

Od roku 1830, t. j. od czasu wyda­
nia przez Łukasza Gołembiowsk fi­
go monografii p t. „Lud polski1'' po 
jawia się pierwszą tego rodzaju

książka Fischera, dająca w  małych 
ramkach naukowo zbudowany ca­
łokształt etnogratji polskiej. Jest 
rzeczą zupełniile zrozumiałą, ‘że au­
tor nie tytko nie wyczerpał materia­
łu, ale nawet nie mógł powiedzieć 
tego, co sam zdobył na podstawie 
autopsji. Jestto — jak sam autor za­
znaczył — podręcznik, dający krót­
ki pogląd na kulturę materialną, 
społeczną i duchową ludu polskiego. 
Miimoto książka daje m asy nad­
zwyczaj interesujących szczegó­
łów, które się czyta z zajęciem jak 
ipowileść.

Napisanie książki o ludzie polskim 
nie było rzeczą łatwą. Literatury 
przedmiotu nie było prawie żadnej. 
Szczegóły, rozrzucone po licznych 
literackich i naukowych monogra­
fiach, trzeba było wyszukiwać, gro­
madzić, porządkować, inne daty le­
żą w manuskryptach, przykrytych 
pyłem pod nic nłie znaczącymi nu­
m eram i resztę trzeba było spraw­
dzać i uzupełniać naocznie. Do szu­
kania takich rzeczy trzeba mieć — 
móWiąc bibliotekarskim żargonem 
— ,,nos“ i. szczęście.

Kto tylko bliżej zajmował się lu­
dowością, będzie Fischerowi nie­
zmiernie wdzięczny, że podjął się 
tak  trudnej a tak pożytecznej pra­
cy. Dla badacza będzie ona punk­
tem wyjścia do dalszej pracy, dla 
mieszczucha, u którego Polska koń­
czy się tuż za: rogatką, będzie 'roz­
szerzeniem horyzontu, polityka wy­
prowadzi: poza okręg wyborczy, a 
dla kultury poiskiej — to pierwszy 
słup i drogowskaz.

Dobrzeby było, by Książka ta 
znalazła się w każdej bibliotece po­
wiatowej i Wiejskiej. ChłoPi chętnie 
przeczytają ją i będą sobie poda­
wać od chaty do chaty, Pognają 
siebie samych i swóioh braci, i ^ t ó -  
rych tak mało wiedzą. S tyl książki 
jest tak prosty il jasny, że może ją 
czytać bez trudności. Obfitość rycin 
i rozmaitość treści tworzą nader 
żywą całość.

Samemu zaś autorowi życzyć na­
leży nietylko powodzenia, ale zwię­
kszyć nasze do niego pretensje, aby 
odłogi, które .pierwszy tak dobrze 
zaczął orać, dooral do końca.

I. Kardasz.
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Aerolit na komorze celnej.
Paryż, w grudniu.

Kilka miesięcy temu w Afryce 
zachodniej, w Uagadugu jDakarfran- 
ouski) spadł duży aerolit. Wnet po­
leciała depesza do Dakar," z Da- 
karu kablówka do Paryża. Paryż 
odpowiedział: „Bardzo interesujące 
Przesłać niezwłocznie".

A tak się właśnie składało, iż 
jeden z urzędników administracji 
Uagadagu, literat w cywilu, wy­
jeżdżał na urlop do Francji. Zapa­
kował starannie cenuy aerolit do 
skrzynki i zabrał ze swoim ba­
gażem.

Aż ao Bordeax szło wszystko 
pomyślnie. A w Pauillac nastąpiła 
rewizja celna. Przyszła kolej na pa­
kę z aerolitem. Celnik pyta:

— Co to takiego ?
— Aerolit.
— Aerolit... nie znam. Z czego 

się składa ta historja?
— Nie wiem... byłbym panu sza­

lenie wdzięczny, gdyby mnie pan 
oświecił w tym kierunku !

— Tak! A skąd to pochodzi?
— Skąd?... Z nieba...
— Z nieba ? — dziwi się celnik 

o, to musi być bardzo cenna rzecz!.-.
— Nie wiem, może w Paryżu 

orjentują się co do wariosci aeroitu.
Celnicy medytowali długo nad 

rozwiązaniem problematu pocho­
dzenia dziwacznego przedmiotu 
Wreszcie udało im się rozwiązać 
kwestję. Na karcie regestracyjnei 
wypisano:

„Minerał natury nieokreślonej, 
wagi około 20 kilogramów, pocho­
dzenia obcego1.

Zakwalifikowany, jako towar ob­
cy, importowany z kraju niewia­
domego. aerolit został obłożony o- 
płatą celną XVII kategorji.

Bodaj, że słusznie... Czyż może 
być kraj bardziej obcy niż przes­
trzeń międzyplanetarna!

Zastosowanie daktyloskopii.
LwóW, 31 grudnia.

Daktyloskopia należała do tych 
dziedzin wiedzy, któremi do nieda­
wna zajmowali, się tylko fachowcy. 
A było to zaniedbanie niesłuszne, 
niema bowiem rzeczy cudowniejszej 
i zarazem bardziej zdumiewającej 
ponad fakt, że z .pośród półtora mi- 
ijaraa ludzi nie znajdzie się choćby 
dwóch, wykazujących w odciskach 
swych palców taki sam system linii. 
Linje skóry na czubkach naszych 
Palców wykazują (Pewną niezwykłą 
w laśaw ość: są stałe, zaw sze jedna-, 
kowe u danego człowieka prziez ca­
fe życie. Nauka przypuszcza., że za ­
rodki tego systemu liniowego tkwią 
w młodym zarodku i rozwijają się 
równomiernie z jego wzrostem, nie 
zmieniając już później swego sub­
telnego rysunku, co również można 
stwierdzić na podstawie dotychcza­
sowych doświadczeń, przeprowa,- 
dzonycii na wielu tysiącach ludzi 
po dziiesięcio- i piętnaisito-letniei 
pi zerwie, lecz nigdy nie (zauważono 
najmniejszej zmiany, ani najlżejsze­
go nawet odchylenia żadnej kiese- 
czki.

Praktyczne zastosowanie znala­
zła daktyloskopia do niedaw.na tyl­
ko w kryminalistyce, a dopiero o- 
.statnio zaczyna oddawać ogromne 
usługi w innych dziedzinach. Wspo­
minaliśmy o wprowadzeniu jej w 
bankowości amerykańskiej, a Po­
nieważ sam  sposób fest tak zrozu- 
mitły i silą rzeczy narzucający się 
— wprost dziwić się należy, że już 
wcześniej nie pomyślano o podob­
nych próbach. Obecnie każdy wie, 
że odciski palców można wszędzie 
stwierdzić, gdzie tylko ręce ludzkie 
dutknętyi się jakichkolwiek pnzed- 
miotów; nowoczesna technika jest 
w stanic ustalić i fotografować od­
ciski palców nawet w' tych razach, 
w .których oko ludzkie bez pomocy 
szkieł niczego nie dostrzeże; w hi- 
storjł znajdujemy cały szereg ni,e- 
izmrernlie ciekawych przykładów w 
■ty $  względzie, że przytoczymy 
cKÓciażby jeden charakterystyczny 
wypadek, który zdarzył się w osta­
tnim .czasie:

Zwrócono się mianowicie do w y­
bitnego znawcy sztuki z prośbą o 
ustalenie aufentyezności pewnego 
starego obrazu. Wlszystkie metody 
rozpoznawcze, nie daiy pożądanego 
rezultatu, k tóry  pozwoliłby skon­
statować prawdziwość owego dzie­
lą sztuki. Wówczas uczony wpadł

na bardzo ttafny pomysł: oto posta­
nowił zwrócić się do daktyloskopa, 
wychodząc z zupełnie słusznego z a ­
łożenia, że malarz musiał częściej 
palcami dotykać się swego dzieła, 
zatem miękka warstwa barw po­
winna zawierać specjalne odciski. 
Znawca n‘ie żawióai się w  swych 
nadziejach, gayż aaktyloskop zna­
lazł istotnie liczne odciski palców 
na wrerniksie i na samej barwnej 
warstwie. Pierwsze oczywiście 
nile wchodziły w rachubę, ponieważ 
mogły powstać przez późniejsze 
dotknięaia gotowego już obrazu, — 
natomiast ślady, znajdujące się na 
tarbach, w ykazały niezbicie dwa 
rodzaje odcisków. Nie było to co- 
prawda w danym wypadku jeszcze 
dowodem autentyczności, czy tez i- 
mitacji obrazu, lecz stanowiło w 
każdym razie cenną wskazówkę, 
stwierdzając, że pracowało conaj- 
niniej dwóch malarzy, z których je­
den dokonał przemalowania, wzglę­
dnie korekty.

Opisane doświadczenie w yw oła­
ło ogromne zainteresowanie w ko­
łach artystów, oraz znawców sztu­
ki. Wiek praktycznej wartości, 
wszystkich tych usiłowań, a nawet 
Poważni fachowcy wątp*d czy da­
ktyloskopia kiedykolwiek będzie 
mir. la pewne znaczenie dla dzieł 
nieżyjących już mistrzów.

na styczeń 1926 i pierwszy 
kwartał 1926.

Prenumerata miesięczna
4 zł. 50 gr. 

z dostawą do domu 
lub pocztą w Polsce 4 zł. 80 gr.

za granicą 6 „ 50 „ 
Dla urzędników państwowych 
i nauczycieli miesięcznie 3 zł.

W Interesie naszych szan. prenu­
meratorów i w  interesie pisma pro­
simy o najrychlejsze nadesłanie pre- 
n nneraty przekazami pocztowem i 
celem uregulowania nakładu i pun­
ktualnego ekspediowania „Kurjera 

Lwowskiego".

— -oc ——

Z życ-a polipa morskiego.
Lwów, 31 grudnia.

Ekspedy cja Hartmanna, mająca na 
celu zbadanie głębin morza śród­
ziemnego i ukrytych w niem ruin 
starożytnych, poświęca także szcze­
gólną uwagę zbadaniu życia ryb 
morza Śródziemnego, przyczem 
dochodzi do bardzo ciekawych 
wyników.

Jednym z najdziwniejszch stwo­
rów głębin morza Śródziemnego 
jest pospolity mały polip morski 
(Octobus vulgaris) spotykany czę­
sto u wybrzeży morza Śródziem­
nego. Wygląd jego zewnętrzny jest 
bardzo odrażający, wykazuje jednak 
niesamowity wprost instynkt i wy­
soce rozwiniętą „inteligencję", o ile 
o takiej można mówić przy stwo­
rze najniższego prawie rzędu. Polip 
ów nie posiadający prawie żadnych 
określonych i wyraźnych kształtów, 
nie posiada także żadnego mecha­
nizmu pływackiego. Mimo to po­
rusza się w wodzie bardzo szybko, 
wyrzucając silnie za siebie wodę. 
Sposób ten wynagradza zupełnie 
brak płetw. W najciekawszy spo­

sób objawia polip swój instynkt 
przy polowaniu na muszle, ostrygi, 
ulubione przysmaki. Aby swemi 
mackami móc wyssać miąż muszli, 
rzuca polip celnie w otwarta mu­
szlę kamyk i pizeszkadza w ren 
sposób, by muszla się zamknęła, 
zanim me spożyje miękkich jej czę 
ści swemi ssawkami. Bez tego 
środka ochronnego muszla odcię­
łaby mackę polipa ostremi swemi 
brzegami. Następnie zanim polip 
pożera swoją ofiarę odurza ją jado­
witą swoją cieczą, którą wydzielają 
jego gruczoły ślinowe. Polip po­
siada także tę właściwość, że mo­
że zmieniać swój kolor, zależnie od 
otoczenia. Poiip umieszczony w a- 
kwarjum, rośnie bardzo szybko. 
Często cierpi jednak w niewoli na 
pewnego rodzaju „apatję", w tym 
stanie polip oamawia wszelkiego 
pożywienia i pożera swoje własne 
macki i wkrótce potem zdycha. 
Można to uważać za rodzaj samo­
bójstwa, które bardzo ^zadko się 
spotyka u stworzeń tak niskiego 
gatunku.

~xo ox-

Wiacflomości z  k ra ju .
X Afera koaiandora marynarki 

Baitoszewicza, u więzionego za na­
dużycia l»rzy dostawach, rozpatry­
wana będzie przed sądem karny:-; 
w najbliższym czasie. W związku 
z tą sprawą wszczęto postępowanie 
karne przeciw 2 fabrykom w Toru­
niu, a to ,,Nadwiślańskim zaikładom 
mechaniczno - budowlanym" i fir­
mie „Karol Marszałk i sp.“ Zakłady 
te wykonywały wielkie zamówie­
nia dla polskiej marynarki! wojen­
nej, a to: miny, sieci dlo min i t. p. 
Z powodu nadużyć wykrytych, o- 
bie te fabryki zostały opieczętowa­
ne. —

X 48 lekarzy z całej Polski ukoń­
czyło Ostatnio specjalne kursy walki 
z gruźlicą. W ykłady obejmowały 
ćwiczenia praktyczne w  klinikach 
— szpitalach — przydhodniach. — 
Zwiedzano też urządzenia sanitarne, 
instytucje miejskie i ochrony dzie­
cka.

X O dwóch tragicznych wypad­
kach w Tatrach donoszą z Zako­
panego. W ydarzyły się one w  o- 
kresie świątecznym. Przyczyną je- 
dpogo z nich był wfatr halny, któ­
ry zaskoczy i na przełęczy Liliowe 
2 studentów politechniki Paszkow­
skiego i Bystrana, który przepłacił 
wycieczkę życiem. Na drodze do 
Morskiego Oka w odległości 4 kilo­
metrów od .sidrronisika 2 młodych 
ludzlt z Sosnowca: Walias ii Janina 
Kremska odbywali razem wyciecz­
kę. Nagle W. strzelił do swojej to­
warzyszki, którą zrani, a następińe 
zastrzelił sie. Ranną Ką emską zna­
leziono na drodze i przewieziono 
do Zakopanego.

X Cena mleka w Warszawie ob­
niżoną została o 'i gr. ?:a litrze. Mle­
ko od 28 b. m. sprzedawane jest po 
32 groszy.

■~xo x-----

Z &  s i f l f i s & i s s .
-f Zaległe czynsze mieszkaniowe

w Berlinie osiągnęły wysokość 5 
i pół miljona mariek. Niemą ani jed­
nego domu, w któryrnby wszyscy 
mieszkańcy uregulowali punktualnie 
opłatę czynszów.

— Samobójstwo popelmt w  P e­
tersburgu znany poera rosyjski Ser­
giusz Jesienin.

+  Z powodu nędzy, w wieczór 
wigilijny w  Berlinie 30 osób popeł­
niło samobójstwo.

+  5,873.356 mieszkańców liczy o- 
bccriie Nowy Jork.

+  Dotkliwe zimna panowały w 
ostatnich dniach w Stanach Zjedno­
czonych. Ofiarą mrozów padło 20 
osób.

* Liczba bezrobotnych w Austrji
dochodzi do 300.000. Zasiłki z fun­
duszów publicznych pobiera 180.000.

+  W Moskwie plądrują. „Daily 
Express“ donosi 29 b. m. o rozru­
chach w Moskwie. Na placu Lenina 
zebrał się tłum robotników, który 
wyruszył na miasto i plądrował 
sklepy. Aresztowane przeszło 100 
osób.

+  Katastrofa W' kopalni. Podczas 
katastrofy w koPahń Coahuiia w 
Meksyku Zginęło 52 Kórników, a 
wielu pokaleczonych zostało. Ko­
palnia zniszczona.

+  Wylewy we Francji. W  Pary- 
feu zachodzi obawa wylewu Sekwa­
ny. Rodan przybrał znacznie koło 
Lyonu. Dzielnice, położone niżej, 
stoją pod wodą. Między przedmie­
ściami przerwana zupełnie komuni­
kacja.

+  Katastrofą w kinie. W  waci­
kiem Rifce w dzielnicy rcwotniiczej 
Manili zapaliła się wstęga filmowa 
podczas pizedlstawłenia. Następnie 
eksplodowały dalsze zapasy! fflimo- 
we. Spłonęła galerja kina, przy- 
ozem spalonych zostało żywcem 13 
widzów.

Przykład dla magistratu 
lwowskiego.

Lwów, 31 grudnia.
Zakłady czyszczenia miasta w 

Krakowie mają zamienić zaprzęgi 
konne na samochody do połowy 
1926 roku. Obecnie posiadają one 
już 6 samochodów. W bieżącym 
tygodniu nadejdzie transport 6 sa­
mochodów krytych, które użvwane 
będą do wywożenia popiołu i od­
padków z kamienic. Do końca ma­
ja 1926 nadejdzie jeszcze 30 samo­
chodów rozmaitych typów, tak, że 
zaprzęgi konne zostaną, zlikwido­
wane.

Tak więc miasto posiadać bę­
dzie 42 samochody ciężarowe,
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9̂ ami — sobie66. 1 Zagadkowe konszachty p, Wujkowa
z posłami naszego Sejmu.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 61 grudnia.
,,Sami — sobie” — pod tem ha­

słem otwieramy dziś stała rubry­
kę poświęconą propagandzie akcji 
Podjętej prziez grono lwowskich 
działaczy spbbcznyeh w kierunku 
przeprowadzenia wewnętrznej po­
życzki dla Bmiku Polskiego, w celu 
stabilizacji kursu naszej waluty i 
powiększenia jej obiegu.

Nieodzowny ten postulat naszego 
życia gospodarczego, od którego 
spełnienia zawisły wprost losy na­
szej państwoweji samodzielności-, 
musi zostać przeprowadzony wła- 
snemi isł-łami społec:eń;t ca, gdyż — 
tak to się obecnie okazuje — widoki 
nap ornoc za.gramicizną są .na razie 
dalekie i niezupełnie pewne.

W  kaiżdym razie akcja społeczna 
pod. 'hasłem samopomocy wew nętrz­
nej w przesileniu gospodarczen 
przyczyni się nietylko do poprawy 
sytuacji, ale też i do powiększę ma 
szans i warunków pomocy zewnę­
trznej.

Inicjatywa w tej sprawie, jako 
wychodząca z lwowskiego środo­
wiska społecznego, przynosi za­
szczyt naszemu miastu, stale świe­
cącemu pnąylkladem gdy chodź; o 
czyny mające na celu utrzymanie i 
ugruntowanie potęgi państwa. Je­
dnym z wiarunków utrzymania tej 
potęgi — to wyjście I  chaosu go­
spodarczego.

*
Prace ukonstytuowanego Komi­

tetu Zbilónkiil postępują raźnie we 
wszystkich kierunkach. Przedwczo­
raj odbyło się w województwie 
zgromadzenie delegatów w szyst­
kich organizacji mieszczańskich, na 
którem postanowiono wydanie 
wspólnej odezwy do mieszczaństwa 
całej Polski

Jak świadczą im tor macie nadcho­
dzące z  całego kraju, za przykła­
dem Lwowa organizują się wszę­
dzie lokalne komitety, złożone z 
przedstawicieli wtszystkich sfer spo­
łecznych, bez różnicy przekonań 
politycznych.

Dnia 4 stycznia 1.926 zostanie o- 
twarte pierwsze stanowisko odbio­
ru depozytów, a (o w  biurze Miej­
skiego Zakładu Zastawniczego (ul. 
W ałowa 9), które czynne będziie od 
godz. 11 do 1 popoł.

Depozyty" będą przy odbiorze na- 
tydim iast szacowane i kwitowane, 
Poczejm przechowane izostaną pod 
sPecjjalnie -ustanowionym nadzorem, 
aż do chwili dleeyzji czynników 
rządowych, ewentualnie ustawo­
dawczych, co do dalszego ich uży­
cia i formy odbioru przeto Bank 
Polski.

Zaznaczyć należy, w  celu uniknię­
cia ewentualnych- nadużyć, iż w 
domach pry watnych zjawią się de­
legaci komitetu jedynie/ w celu 
zbierania deklaracji, a nile depozy­
tów. Odbiór tychże odbędzie się do. 
Piero później w młejiscu ustalonem.

Komitet wyda w  dniach najbliż­
szych odezwy [ dokładne instrukcję 
dla prowadzących akcję.

*
Komitet Propagandy za pożyczka 

^Wewnętrzną postanowił z wartościi

Wiadomości telegraficzne.
Belgrad. 30. 12. (AW.) Turcy kon­

c e n tru j wojska na granicy Muśsu- 
Koło Diarbekir rozmieszczono 

kilka dywizji.
Angora, 30. 12. (AW.) Na posic- 

zenju najwyższej Rady Woj. odby- 
em pod przewodnictwem Kemala, 

se'ł Achrried Bej podkreślił zna-

skladanych na pożyczkę (złoto, sre­
bro, klejnoty, waluty obce) ani o- 
kruszyny nie uronić na koszta pro­
pagandy i dlatego zwraca się do in­
stytucji finansowych, spółek akcyj­
nych, spółek z ogr. Por. » spółdzielni 
z prośbą, by pospieszyły Komiteto­
wi z pomocą pieniężną na niezbędne 
wydatki złączone z propagandą w 
słowie i piśmie. Datki należy skła­
dać za pokwitowaniem w biurze 
Komitetu przy ul. Akademickiej 17 
(gmach izby Handlowej i przemysło­
wej, parter) łub na rachunek bieżą­
cy Komitetu w  Banku Gospodarstwa 
krajowego.

(—) Dr. Merunowlcz,
skarbnik, przewodniczący 
Komisii administracyjnej. 

*
ODEZWA.

Wojewódzki Komitet propagandy 
za pożyczką wewnętrzną rozpoczął 
swą działalność (Biuro Komitetu 
znajduje się przy ul. Akademickiej 1. 
17, gmach izby handlowej i przem y­
słowej, godz. urzędowe od 11 do 13 
i od 16 do 18).

Szczupłe grono Komitetu nie zdoła 
jednak podołać pracy przy tem wiel- 
kiem dziele. Trzeba, ażeby współ­
obywatele na ochotnika pomogli w 
tej pracy. Prezydjum Komitetu prosi 
przeto o zgłaszanie się do współ­
pracy.

Dla celów propagandy muszą się 
odbyć licizne wiece, niechaj zatem ci, 
którzy mają dar słowa i obeznani są 
ze isposooem dyskusji w  sprawach 
publicznych zgłoszą się jako mowcy 
na zebraniach.

Potrzebną jest praca biurowa, pi_ 
sarśka i manipulacyjna, a zatem te 
osoby, które rozporządzają wolnym 
czasem i mogą poś więcić pa”ę tygo­
dni pracy, niechaj przyjdą i pomogą 
w imię tego, że po udaniu się dzieła 
i im będzie lepiej.

W miarę postępu orać Komitetu 
przygotuje się wreszcie akcję pro­
pagandy za pożyczką dzielnicami i 
ulicami, a do tej czynności potrzebni 
są obywatele budzący zaufanie, któ­
rzy zdołają żywem słowem zjednać 
do pdżyczkl tych, którzy jeszcze nie 
są należycie o celach jej poinformo­
wani i sami się nie zgłosili.

Do komisji1 odbiorczych złota 1 
walorów potrzeba ludzi zaufania go- 
dnycli, mogących poświęcić czas od 
godz . 10 do 13. W ogóle wszystkich, 
którzy czują silę na siłach, iż potra­
fią przyczynić się do owocnej pracy, 
a są tak ofiarni, że zbywające im go 
dżiny zamiast, na rozrywki zechcą 
przez okre^ 2—3-miesięczny po­
święcić sprawie puibłicziej, prosimy, 
niechaj przyjdą z pomocą Komite­
towi. Niechaj przyjdą irychło, bo 
czas nagli. Akcja pożyczkowa uzdro­
wi walutę, wpłynie dodatnio na sto­
sunki kredytowe, jeśli działać bę­
dziemy szybko, 'sprawnie i energlcz- 
nie- v

Upraszamy o zgłaszanie się z za­
ofiarowaniem współpracy do biura 
Komitetu (ul. Akademicka 17) mię­
dzy godz. 11 a 13 lub 16 a 18.

Przewodniczący: Gąrapich, woje­
woda, Jan Wasimg, Henryk M aka­
rewicz.

czenie układu turecko - sowieckiego 
jako podstawy do umów narodów 
wschodnich.

Belgrad, 30. 12. (AW.) Min. oświa­
ty  Radicz w jednem ze swych ostat­
nich przemówień oświadczył, że 
Jugosławii konieczne jest wyjście 
na morze Egejskie. Wywołało to w  
Grecji wielkie poruszenie i protesty.

W arszawa, 30 grudnia.
„Kurjer Poranny” podaje wiado­

mość, że jeden -i posłów wykluczo­
ny został z jednego z  klubów ludo­
wych, za to, że wszedł w transakcje 
finansowe z posłem sowieckim p. 
Wojkowem, a to w celu pnzygoto-

Nowelizacja ustawy

Warszawa, 30. 12. (PAT.) Sejmo­
wa komisja skarbowa obradowała 
nad projektem noweli do ustawy o 
podatku majątkowym. Nowelę refe­
rował poseł Dunin, oświadczając w 
myśl wniosku rząiciowego, że konie- 
cznem jest zbliżenie podatku mająt­
kowego do wysokości 432 miljonów 

Podatek majątkowy w myśl wnio­
sku rządowego miałby być pobrany 
w ciągu 1926 roku, zaś refe-emt za­
proponował rozłożenie tego podatku 
na rok 1926 i 1927.

Nad referatem rozwinęła się dy-

wania sobie funduszu wyborczego.
W godzinach wieczornych zjawił 

się w  klubie sprawozdawców poseł 
Helniaim, domagając się, aby o- 
głoszono nazwisko tego posła oraz 
dowody rzeczowe.

o podatku 
majątkowym.

skusja, w  której posłowie Toczek i 
Pieniążek żądali utrzymania ustawy 
w dotyphezasowem brzmieniu, pro­
ponując rozłożenie zapłaty podatku 
na dłuższy przeciąg czasu. Posłowie 
Feldman i Gościcki udowadniali nie­
realność ustawy i konieczność jej 
nowelizacji.

W  wyniiku dyskusji wyłonioną  
została specjalna podkomisja, złożo­
na z przedstawicieli różnych stron­
nictw, która ma z łożyć  pełnej Ko­
misji sprawozdanie o projekcie no­
weli przed 11 stycznia 1926.

-xo ox-

Sprawa rewizji koncesji monopolowych.
Wyjaśnienie ministerstwa skarbu.

Warszawa, 30 grudnia. (PAT.).
W odpowiedzi na interpelację posła 
Dziducha i tow. w sprawie rewizji 
koncesji p, minister isiKarbu w- piśmie 
do m arszałka Sejmu wyjaśnia, co 
następuje:

Rewizja koncesji monopolowych, 
postanowiona roiziporządzeniiem Pre­
zydenta Rzpltei, nie jest wstrzyma­
na i wszystkie Izby skarbowe roz­
poczęły czynności przygotowawcze

----------XO 0X-

do rewizji.
Ponieważ rozporządzenie P rezy ­

denta Rzpltej przewiduje ula prze­
prowadzenia rewizji okres 2-letif?, 
nie ma przeto podstaw prawnych do 
jej przyspieszenia, tembardziej, że  
czynności związane z  rewizją 'kil­
kudziesięciu tysięcy koncesji w y ­
magają znacznego wysiłku władz 
skarbowych i znacznego czasu.

Choroba Itupopyi
Bezrobocie w Ntemczech, Austrji i Anglji.

Berlin, 30. 12 .(PAT.) „Voss. 23tg.“ 
donosi, że liczba bezrobotnych w 
Niemczech wj~nosi półtora miliona 
ludzi.

Wiedeń, 30. 12. (AW.) Liczba bez­
robotnych w Austrji wzrasta dalej
w zastraszającem tempie. Dnia 1 
grudnia liczono 152 tys. bezrobot­
nych, zaś dnia 24 brr. liczba ta po­
większyła się o 27 tyS., dochodząc 
już obecnie do 180 tys. Pozatem

WZROST BEZROBOCIA W WAR­
SZAWIE.

W arszawa, 30 grudnia. (PAT.). 
Według danych państwowego urzę_ 
du pośrednictwa pracy w ostatnim 
tygodniu sprawozdanie z rynku pra­
cy za czas od 12 do 19 grudnia w y­
kazuje ogólną przybliżoną liczbę 
bezrobotnych 286.693. W stosunku

fsltnieje kilkanaście tysięcy bcz.ro 
bornych, którzy zapomóg nie otrzy­
mują. talk że ogólną liczbą bezrobot­
nych w Austrji oceniają na przeszło 
220 tys. osób.

Londyn, 30. 12. (PAT.) Według 
danych statystycznych, liczba bez­
robotnych w Anglji wynosiła 21 bm. 
1,102.400, tzn- że w ciągu ub. tygo­
dnia zwiększyła się o 25.046.

do poprzedniego tygodnia łicżba ta  
wzrosła o 12.290 osi®.

SAMOBÓJSTWO B. SZACHA 
PERSKIEGO.

Berlin, 30 grudnia. (PAT.). Pilsma 
donoszą, że b. szach peiski miał Po­
pełnić samobójstwo w Marjenbadzfe. 
Dotychczas brak po+wierdzenia teg 
wiadomości.

Tajemniczy trup na torze kolejowym 
w Lesienicach.

Lwów, 31 grudnia.
Do komendy policji Iw powiecie 

lwowskim doniesiono^ że na torze 
kolejowym ze Lwowa do Winnik, 
niedaleko przystanku Lesienice, zna 
leziono trupa mężczyzny w średnim 
wieku, z rozbitą czaszką.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
trup ten leży opoda1 Lwowa jeszcze 
od poniedziałku a do wczoraj nie 
zjawiła się na miejscu komisja są­
dowa (referat p. Witoszyńskiego)!

Sprawozdawca nasz zdołał usta­

lić. że zam ordow any nazyw a się 
Krochmalny Michał (łat 46) z zawo­
du mechanik, zamieszkały w  pow. 
Pirzemyślańslrim.

W  nocy z niedzieli na poniedzia­
łek wracał ora pieszo do domu ze 
Lwowa mają- przy sobie około 300 
złotych, uzyskanych ze sprzedaży 
nierogacizny.

Najprawdopodobniej więc został 
po drodze napadnięty i po zamordo­
waniu obrabowany.

■xo ox-



8 „KURJER LWOWSKI*1, piątek, dnia 1 styczna 1926.

K R O N I F A .
KALENDARZYK.

D ziś: rzym -kat. Sylwestra pap. gr.- 
kat. Sewastjana.

REPERTUAR t e a t r ó w  
WIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Czwartek „Nietoperz". Ceny zniżone. 
Piątek c 3 30 pop. „Madame Butter- 

fly". Ceny zniżone popołudn.
Piątrk o T 30 wiecz, .Pan Minister*. 

Ceny zniżone.
Sobota o 3 39 popoł. „Wilki". Ceny 

zniżone popoł.
Sobota o 7'30 „Nietoperz". Ceny 

zniżone.

T E A T R  N O W O ŚC I.
Czwartek „Dzikus". Ceny zniżone.
Piątek o 3-30 pop. „Noc Antonji". 

Ceny zniżone, popołudniowe.
Piątek o 7'30 w iecz „Marietta". Ce­

ny zniżone.
Sobcia o 3 ‘30 popół. Dwaj m ężo­

w ie Pani Marty". Ceny zniżone popoł.
Sobota o 7 30 w iecz. „Codziennie 

o 5 'tej": Ceny zniżone.
REPERTUAR t e a t r u  m a ł e g o .

C zw aóek ,.Urwis“ krotochwila w  4 
akt. 5 odsłonach B. Katerwy.

Czwartek o godz. 11 w ieczór „Noc 
Sylwestrov,a*.

Piątek o 4 popoł. „Hiszpańska mu­
cha", farsa w 3 aktach (ceny popularne).

Piątek o 7‘39 „Urwis", ,'roiochwila 
w  4 aktach, 5 odsłonach B. Katerwy.

 eo— .
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:

Apollu: Dwóch w łóczęgów  z Praieru 
iPat i ‘atachon).

«■ lime . Pirat z miłości. Komedja.
Kop" i, k: Na gorącym uczynku (In 

flagranti), komedja.
Marysieńka: Walka o kobietę i złoto  

(wilki północy) dramat.
L e „ . Tajemnica głębin morskich 

Harold Lloyd. Komedja.

Biuro Koncertowe M. Tucrka.
Wtorek 5 stycznia L e o p o l d  
GODOWSKI, pianista. 861

—Teatr Wielki powiarza dziś na 
zakończenie starego roku, wsparnia 
tą operę komiczną Jana Straussa, p. 
tyt. ,,Nietoperz". Wielką atrakcją 
przedstawienia jest diyeirtissement 
baletowe, układu baletmistrza Fa­
liszewskiego. Ceny znizone.

— Teatr Nowości wznaw ia dziś 
komedję Manneirsa: „Dzikus", z Zo­
fią Barwińską, w  zmienionej obsa­
dzie dalszych ról z pipy Pillerową, 
Ladosiówmą, Żelichowską.', Czak i,m, 
KoCiZyrkiewi eze-rn, Stępowskim iLe- 
wickim. Ceny zniżone.

— „Madame Butterfly", opera 
Piuccini ego, ukaże isię w  Teatrze 
Wielkim na jutrzejsze popołudniowe 
przedstawienie, po cenach zniżo­
nych.

— ,,Noc Antonji" wznowiona bę­
dzie w Teatrze Nowości' na jutrzej­
sze popołudniowe przedstawienie, 
po cenach zniżonych.

—Zakończenie drugiego kursu dla 
pracowników kas chorych w Bys­
trej na Śląsku. Dnia 19 b. m. odbyło 
się uroczyste zakończenie kursów 
dokształcających dla pracowników 
Kas Corych w Bystrej na Śląsku, u- 
rządzonyich staraniem Okręgowego 
Związtku Kas Chorych w Krakowie. 
Fgzamin zdało czterdziestu jeden 
kandydatów.

— Ostatnie przedstawienie ..Hisz­
pańskie] muchy". Zabawna ta farsa 
grana będzie w  Teatrze Małym 
jeszcze tylko dwa razy a mianowi­
cie w  piątek po południu i, w  niedzie­
lę po południu, po cenach popular­
nych.

Wieczór poety oki Józefa Witt- 
lina, odbędzie się w poniedziałek 4 
stycznia 1926 r. w sali Instytutu' 
Technologicznego Cul. Bourlarda). 
Bilety wcześniej do nabycia w  Księ­
garni Oświata, Akademicka 8.

Mówią, ż e . . .
podvjyższenie cen w y­

robów tytoniowych aż o 2 5 %, wywołało 
łatwo zrozum iałą konsternacją.

w szak iest to artykuł również p ierw szej 
potrzeby, mniejsz o to, że  wskutek nałogu, 
bez którego setki tysięcy obejść się nie 
mogą. fest to również jedna  jeszcze z  tych 
nielicznych przyjemności, jakie nam w co- 
dziennem, ciężkiem życiu pozostała. Wie 
o tern rząd  i dlatego nic boi się, iż zmniej­
szy łby  się kontyngent palaczy. Ha, trudno! 
Zaczną ludzie je szcze  więcej oszczędzać  
na wydatkach na książki, wydawnictwa, 
teat.y  itd. czyli, co rząd zarobi na p o d ­
wyżce monopolu tytoniowego, straci na 
czem innem C ircufis vitiosus ! W  p o szu ­
kiwaniu źródeł dochodu dojdziem y do te­
go, że redukując, zm niejszając, obcinając 
a podw yższa jąc ceny ujrzym y pewnego 
dnia, że  jesteśm y ju ż  kompletnymi nędza­
rzam i a ceny mam y najw yższe w Europie!

Zaiste, Kiedy się ta bolesna farsa  
skończy? !...

rrr.

— Nabożeństwo dziękczynne na
zakończenie roku odbędzie się w 
Katedrze we czwartek 31 b. m. 
■godzinie wpół do 5 po południu.

Noc Sylwesbowa w Teatrze 
Małym zapowiada sięi doskonale. 
Ceny niskie. P'rogira.m bogaty. Po 
pói niocy ni^spo Jz i arniki.

— Noc Sylwestrowa Z wiązka Ar­
tystów Scen Polskich w Teatrze 
Wielkim zapowiada się świetnie 
większa część biletów już została 
wykupiona. .Reszta biletów do naby­
cia w  kasie Teatru Małego w gma­
chu Teatru Wi'elRiego oci godzi. 10 
rano d'o 1 popoł. i odi godż. 4 popoł, 
aż do rozpczęcia przedstawienia.

r— Z karty żałobnej. We -Lwowie 
zmarł w  82 r. życia Zygmunt Kę­
piński, weteran 1863 r„ porucznik 
wojska polskiego. Jako 19-letmi 
chłopak brał udział w powstaniu 
1863—4 r- W czasie Walk o Lwów 
stanął do szeregów i należał do naj- 
starszyph obrońców Lwowa. Cześć 
Jego pamięci. Pogrzeb odbył się 
wczoraj w potudlnie

W W łocławku zmarł w 90 r. ży­
cia Fabjan Kaliski, uczestnik pow­
stania z 1863 r.

Czytajcie

i a

Gdzie spędzić noc
Sylw estrow ą ?

Lwów, 31 grudnia.
Noc Sylwestrową pragnątoy każ­

dy spędlzić najmilej i najwesetej. 
Gwarancję wspaniałej zabawy, rę­
kojmię naprawiaę niecodziennych 
wrażeń daje wielkie przedstawienie 
Sylwestrowe w Miejskim Teatrze 
„Nowości", będące największą tego­
roczną atrakcją:- Nie tyłko bowiem 
wezlmą w niem udział .nasi nujwibit- 
nieijsi artyści Teatrów Miejskich, jak 
(PP. Korabianlka, Rapacka, Grabow­
ska, Pastewna, Sowiński, Leszczyń­
ski i i., ale także zjeżdża ulubieniec 
Lwowa i całej Polski,, niezrównany 
mistrz, humoru i satyry aktualnej 
Leon Wyrwicz. Dalszą liadprogra- 
miowę atrakcją jest wielki koncert 
świetnej muzyki 14 pułku Ułanów 
Jaiziłiowieckich. W  programie nadto 
świetna farsa, którą odegra' specjal­
ny  zespół artystów, dalej wy.ją.ki 
z operetek, oiper, scen baletowych 
i t. ,p. Monologi i satyry aktualne do­
skonałych humorystów: 'Weso­
łowskiego', Halika, Osińskiego, i ip. 
W yborny bufet. Publiczność poprze 
również cel szlachetny, mianowicie 
fundusz wdów i sierót po dziennika­
rzach. Początek 30 min,u',t przed pół­
nocą. Biie+y wcześniej do nabycia 
w kasie Nowości w Teatrze Wiel­
kim, wieczorem ,zaś przy kasie w 
Teatrze Nowości.

— Uroczystość w 7boiskaeh. Dnia 
3 stycznia 1926 r. o godzinie 14 od­
będzie siei w Zboiskach piękna , uro­
czystość otwarcia Domu Ludowego, 
budowanego mozolnie z .pełnem po­
święceniem, od kilku lat. W nowym 
Domu znajdą wygodno umieszcze­
nie: Kółko roiniiczie, Teatr T. S. L-, 
Kasa Stefczyka i t. p,

— Wspólny opłatek Ochotniczej 
Straży pożarnej „Sokół" we Lwo­
wie, odbędzie się w  środę dnia ó. 
stycznia 1926, o godzinie 6-tej wie­
czorem we własnym lokaut w ogro­
dzie, Kościuszki. — W stęp zł. 3.— 
od osoby. Lista otwarta w sekretar­
iacie Towarzystwa do dnia 4-go 
stypznia 1926 włącznie1.

— Okrojone pobory urzędnicze 
wypłacone będą dziś, 31 b. m. Upo­
sażenie urzędników, niższych funk- 
cjonarjoszów państwowych, praco­
wników poczt, telegrafów ii telefo­
nów jakoteż kolejowych,, zmniejsza, 
się o 6, 5 i 4 i pół procent.

— Umundurowanie niższych funk­
cjonariuszy państwowych. Od 1 
stycznia 1926 r. otrzymają umundu­
rowanie za opłatą 25 procent jego 
wartości stali funkcjonariusze pań­
stwowi, którzy są obowiązani do 
noszenia munduru w  służbie

Koszty mundurów .galowych, uży­
wanych do służby reprezentacyjnej 
przez niższych funkcjonariuszy pań­
stwowych, pokrywa w całości skarb 
państwa.

Z sali sęduwej.

Banda hucułów 
przed sądem.

Dwa wyroki śmierci —  83 lat 
i 3 miesiące więzienia.

Lwów, 31 grudnia.
W  dniu wczorajszym ogłoszono 

oskarżonym werdykt sędziów przy­
sięgłych, po czem zapadł wyrok 
skazujący Aleksandra Skrybajłę i 
W asyla Kositiuka na karę śmierci, 
Wiasyła' Hryborazuka, W asyla Za­
jąca, Waisyla Zemcz/ulka i Michała 
W yszywainuka na 4 lata ciężkiego 
więźienia z obostrzeniami; Jurka 
Dubyńs,kiego na 5 lat; Iwana Za- 
cbrynowskiego na 3 łata; Iwana Te- 
liszcizulka na 5 lat; Jiurka Hrylhor- 
czuka i W asyla Czerkas a na 6 lat; 
Mikołaja Teliszczuka na 7 lat; Mi­
kołaja Denyszczuka i Michała Ilko- 
Wa ira 12 lat; Stefana Hryborcziuka 
na 15 miesięcy.

Dmytra Jurkiewicza, Iwana 
Halowego, Wasyla Rokowi,cza, W a­
syla Wyiszywaniuka, An/toniego Ku- 
zycza, W asyla Nabór ni aka i Wasyla 
Hryhorciowa od winy i kary uwol­
niono.

Przysięgli, odpowiedzieli: na 138 
pytań, w tern około 130 potwierdzili. 
Całokształt wyroku: Dwa wyroki 
śmierci 83 lata i 3 miesiące ciężkie­
go więzienia i 8 uwolnionych. 

Zasądzeni wyroku nie przyjęli. 
Przewodniczył s. s. o. Angielski, 

oskarżał prok. Giirtler, bronili adwo 
kaci dr. Hankiewicz, dr. Maritczak, 
dr. Szęwczuk, dr. Młlbauer, dr. 
Strich, dr. Schwarz, dr. Tendler. dr. 
Pawęcki, di*. Zarowicz i dr. Turzań­
ski.

Cu .się stałe w mieście ?
— Żywa pochodnia. W czoraj wie­

czorem pirzy ul. Leona Sapiehy 1. 39 
N. Krieger, 3o-letni kelner, paląc pa­
pierosa, przielewa'1 spirytus :z jednej 
bańki do drugiej. W pewnym mo­
mencie alkohol zajął się |  przeraiżo- 
ny Krteger sianąt cały w  płomie­
niach. Domownicy rzucili mu slię na 
ratunek i ,po chwili! ogień ugasili. — 
Wjezwane pogotowie odwiozło sil­
nie poparzonego nieszczęśliwca w 
stanie groźnym do szpitala.

- Gonitwa za szaloną po ulicach 
miasta. Wczoraj o godz,., 1 na placu 
Marjacldm dostała napadu szalu 
Ewa Dydów, dziewiceyma lekkich o- 
byczajów, którą z  trudnością udało 
się posterunkowym uibezwładnić, 
W ezwane pogotowie odwiozło ją do 
szpitala.

— Aresztowano: Jana Orłowskie, 
go za kradzież, Ozjasza Lamperia 
za kradzież, Józefa Gurfeina za 
kradzież, Adama TenneLauma i Mi­
chalinę DeTkacz za kradżież, Kazi­
mierza Krzyżanowskiego za opil­
stwo, Kazimierza Brosia za wyw o­
łanie a want „ry ii zbiegowiska, — 
wreszcie Katarzynę Karkowską za 
Włóczęgostwo.

— Kradzieże i włamania. W acław 
Kaczarowslkih profesor gimn. doniósł 
wczoraj policji!, że nieznani zlodrie- 
jid-‘wlamali się do zakładu sierocego 
pTzy ul. Szyinonówiezów 1. 6 i- skra­
dli 6 obrusów. — Przy  tejże ulicy 
z mieszkania Franciszka Drygały 
skradli złodzieje teczkę skórzaną z 
dokumentami, bieliznę wartości 150 
dolarów oraz gotówkę w kwocie 16 
dolarów. ,

— Zniesienie sądów doraźnych.
Z dniem 26 grudńia b. r. zniesione 
zostało na terenie sądu apelacyjne­
go we Lwowie i Krakowie rozpo­
rządzenie w sprawię zaprowadze­
nia sądów doraźnych, a utrzymane 
zostało to sądownictwo do 30 czer­
wca 1926 c. na obszarze sądów a- 
Pelaeyjnych w W arszawie, Lublinie 
1 Wilnie.

WYKUPNO ŚWIADECTW PRZE­
MYSŁOWYCH.

Lwów, 31 grudnia. 
Wobec ukazania się w  prasie myl­

nych informacji w  sprawie rozłoże­
nia na raty należności' za świadec­
tw a przemysłowe (patenty) na rok 
1926 ministerstwo skarbu wyjaśnia, 
iż tryb nabywania wymienionych 
świadectw na rok  1926 nie uległ ża­
dnej zmianie, oraz że świadectwa te 
winny być bezwarunkowo wykupio­
ne jednorazowo I w terminie usta­
wowym, tj. do dnia 31 grudnia 1925. 
Zwraca się przytem  uwagę na to, 
że władze skarbowe bezwzględnie 
p rzy s tąp isz  dniem 2 stycznia 1926 
do lustracj5 przedsiębiorstw, a winni 
prowadzenia takowych boa świa­
dectw przemysłowych ulegną karzę 
grzywien.

NOC SYLWESTROWA!
w kawiarni W ARSZAW A"

początek 9 w iecz , w „CASIN0 DC PA R IS " 
początek o 11 w iecz. Wielka sensacja 
światowej sławy balet hiszpański „Sevilla“ 
(6 osób) znakomity duet taneczny Miss 
Gibsy and Mr Jausen Dagmar Hausen z zu­
pełnie nowym repertuarem. Prof. Guido 
Nogrtdy skrzypek wirtuoz z Budapesztu  
i caiy nowy atrakcyjny program stycz­
niowy. Liczna niespodzianki, konkurs tane­
czny. Walka balonami o godzinie 12-tej 
w nocy powitanie Nowego Roku 1926, przez 

balet kominiaiski. Wstęp wolny 873
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Kurjer ekonomiczny.
* Lustracja patentów przemysło­

wych nastąpi w  lutym 1926 r.
O uruchomienie fabryk w Ło­

dzi. Zarząd główny związku zawo­
dowego robotników przemysłu w!Ió 
Menniczego w  Lodzi z udziałem 
delegatów z W arszaw y i Bielska 
postanowił rozpocząć akcję u rządu 
celem natychmiastowego urucho­
mienia fabryk przez. 6 d'ni> w tygo­
dniu. '

* Cena ropy podniosła się na 135- 
137 dolarów za małe partie. Plącą 
ełot. wedie kursu Banku Polskiego. 
Większych nabywców brak. — 
Wstrzemięźliwość obustirona.

:: Biians Banku Polskiego za dru­
gą dekadę grudnia wykazuje izwięk- 
issenie zapasów zflota o 163 tysiące 
złotych, zmniejszenie zapasu walut 
i dewiz o 475 tysięcy zł. brutto.

Portfel wekslowy zwiększył się 
ć 5.9 milionów złotych do sumy 292 
mil- zł., pożyczki zabezpieczone pa­
pierami zmniejszyły się o 839 tysię 
cy  złotych, suma zdyskontowanych 
papierów krótkoterminowych wtaro- 
s ła  o drobną kwotę 44 tysiące zło- 
tyicn.

Zmniejszyły się o 947 tysięcy zło­
tych zaliczki reportowi, natomiast 
zobowiązania walutowe i reportowe 
zwiększyły się o 1.4 mil. złotych. 
Rachunki żyrowe i inne zobowiąza- 
e,i'a wzrosły o 11-8 mil. ztatych. O- 
bieg biletów bankowych zwiększył 
się o 6.1 mil. złotych. Bank przyjął 
•do swiego zapasu monet srebrnych 
i bilonu za 4.7 mii. złotych.

Inne pozycje większych zmian nie 
wykazują.

KRYZYS p r z e m y s ł o w y
W ŁODZI.

W  związku z  .naa wyraz krytyicz- 
nem położeniem przemysłu w eł­
nianego, pilanowanei jest w r.ajbliż 
szych dniach kompletne unierucho 
m knie największych fabryk w 
wspomnianej gałęzi. Przedewszyst- 
kiem nadmienić tu należy, że już w  
bieżącym tygodniu zamknięte zo­
staną następujące przedsiębiorstwa: 
iKarol Eisert, Karo" Bennich i Wil- 
hehn Schweikert.

Zamykanie fabryk wyrobów w eł­
nianych poza przy ozy-nam i ogólne- 
mi, jest ścisłe związane z ząprzes-ta 
triem dostarczania przez firmy za- 
granicziie surowców, na skutek za­
chwiania się tiiajrwdększych i najbar­
dziej solidnych łódzkich przedsię­
biorstw wełnianych.

WSTRZYMAN E TRANSPORTÓW
KOLEJOWYCH DO GDAŃSKA.
"Wskutek doniesieni,a Syndykatu 

Interesentów Drzewnych we Lwo­
wie o wstrzymaniu' transportów 
do Gdańska, lzraa handlowa i przie- 
miysłowa wystosowała dnia 23 b- m. 
telegram do Ministerstwa Kolei1, w  
którym żądała najrychlejszego usu- 

jęwa zatoru na kolejach w obsza- 
r?'e Gdańska i- zwróciła uwagę, że 
zastanowienie transportów do- Gdań­
ska w  chwili obecnej katastrofalnej 
sytuacji gospodarczej, niezmiernie

'•aplikuje trudne położenie. — Po- 
nieważ do ostatnich dni ru-ch towa- 

do Gdańska nie, został iprzy- 
■ iToctony, Izbą handlowa i przemy- 
Y^wa dnia 28 b. m. b- r. wysłała 

Me telegram do Ministra Ko- 
T , ?  P|r0i'bą o uwiadomienie, kiedy 
Podi-Jt rf)Wry będzie ponownie 
itran*. , aIhowiem wstrzymanie

Eksporterów na ruinę.

Przesilenie w przemyśle haf 
ciarskim. Kalisz i Lódź — centrum 
polskiego przemysłu hafciarskiego, 
przeżywa obecnie ciężkte pirzesile 
nie. W szystkie odnośne fabryki 
zmniejszyły pracę do minimum. -  
Nad wielka fabryką haftu ,,H. Gór 
ny“ w  Kaliszu ustanowiono nadzór 
sądowy na żądanie właścicieli.

Z POLSKIEGO PRZEMYŚLU CU­
KROWNICZEGO.

Produkcja cukru w Polsce w kam 
(pan-ji 1924—25 wyniosła ogółem 
440.914 ton, w  wartości białego 
kryształu. Suma ta wynosi 78 proc. 
produkcji przedwojennej i jest 
27.88 proc. wyższą od produkcji 
kai n/pani i 1923—4. Równocześnie 
wzrosła znacznie konsumeja roczna. 
Podczas bowiem gdy w  latach 
20—21, 21—22, 22—23, 23—24 -ro- 
ciana konsumeja cukru na głowę nie 
wynosiła więcej jak 4.27 kg-, 4.78 kg, 
i 6.57 kg- oraz 6.72 kg. w  roku 1924 
na 25 podniosła się ona, mimo trud­
nych warunków gospodarczych, nie 
mai do 10 kg. Również wywóz cu­
kru za granicę wzrósł znacznie. — 
Tegoroczna kampania, w  której Pra­
ły  udział J 3  cuJjf owme1, zaczęła się 
między 10 a 15 października.

GIEŁDA LWOWSKA.
Obroty w  akcjach ożywione. • 

Zwiększone zapotrzebowanie na 
Chodorów, Tespy i Gazonaę. Kursa 
na ogół niejednolite. Sporadyczne 
transakcje w  dziale a-KCji handlo­
wych- Papiery lokacyjne baz zainte­
resowania. Tendencja niejednolita. 
Usposobienie ożywione.

Zebranie' giełdowe dziś tj. 31 -bm. 
rozpocznie się wyjątkowo o 12.30 
w południe.

Kołowane: Pokred 0.04, Browary 
7-65 7.50, Ghodorów 5-65, Gafoia 
0 5  1.30 1.20. Oikos 0.95, Parowozy 
0.22, Pezet 0.07 0.08, Pol. Nafta 0-22, 
P. T. B. 0.28, FesiP 3.35 3.40, Tohan
0.25.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 31 grudnia.

Wczoraj tendencja chwiejna. Ob­
roty średnie.

Dolany am ?r. 8.58 do 8.52, dolary 
kaiiiad. 8.35 dn 8.40, frank franc. 0.29 
do 0.30, frank szwajc. 1.67 do 1.68, 
funty szterl. 39.00 do1 40.50.

Złoto: 20 kor. 31 do 32.00, 20 fik. 
29 do 29.50, 20 marlo 36 do 36.50, 10 
rubli 40 do 42.00.

Srebro: kor. austr. 0 67 do 0 68, 5 
kor. austr. 3.60 do 3.65, flor. austr. 
1.30 do 1.35, ruble 2.85 do 3.00 ko­
piejki za rubla 1.40 do 1.50.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Na .giełdzie transakcje w owsie i 

ziemniakach. Poza giełdą w  pszeni­
cy i życie. Ogólny obrót około 100 
tonu. Owies nadal poszukiwany 
przy obfitej pudażyę Ceny naogól na 
wysokości dotychczasowych noto­
wań. Tendencja utrzymana. Usposo­
bienie ożywione.

Pszenica krajowa biała 29-00 do
30.00 zł. Pszenica krajowa czerwo­
na 34.00 do 35.00 zł. Żyto małopol­
skie 20.50 do 21.50 zł. Owies mało­
polski 21.00 do 22.00 zł- Jęczmień 
matppolski browarn. 23.00 do 24.00 
zł. Jęczmień malopol. pastewn. 18.00 
do 19.00 zł. Zeimniaki przemysłowe 
jadalne, loco Zadwórze 3-50 zł. Ceny 
z wyjątkitem ziemniaków, szacunko­
we

KURIER SPORTOWY.
KONKURS STRZELECKI 

W WARSZAWIE.
Ostatniej niedzieli odbył się 11 

konkurs zachęty polskiego tow a­
rzystwa łowieckiego. Nagrodę dnia 
zdobył inż. WI. Rudowski z K ato­
wic, zdobywając 87 punktów.

KLĘSKA RACING - CLUBU 
W ANGLJI.

Racing - Club, jedna z najlepszych 
paryskich drużyn ruigby, przegrał 
z angielskim klubem Blacirkeath 
18:6. Drużyna angielska zrewanżo­
wała się w ten sposób za swą po­
przednią klęskę W Paryfżu.

NADESŁANE.

Wielmożnemu Panu

Drowi MtiDowi MdiDlniowi
lekarzowi okręgowemu 

w Kulikowie

za skuteczną kurację i czułą 
opiekę lekarską w chorobie 
mego ojca, ś lę  tą drogą ser­

deczne Bóg zapłać !

87i Mieczysław Rychwicki.,

ZBIÓR TRAKTATÓW HANDLOWYCH.
Lwów, 31 grudnia.

Wyższa szkoła w Warszawie, wy­
daje Zblói traktatów handlowych Rze­
czypospolitej polskiej. Wydawnictwo 
to ma cei zarowno praktyczny jak 
i naukowy, pragnąc zebrać w je­
dną całość, a tern samem udostę­
pnić, teksty obowiązujących kon- 
wencyj handlowych, zawartych 
przez Polskę z obcemi Państwami. 
Świeżo wyszedł z druku II. zesz,
1. tom, zawierający:

Konwencję handlową między 
Polską a Jugosławją. Traktat han­
dlowy i nawigacyjny między Pol­
ską a japonją, 1924. — Traktat 
handlowy między Polską a Belgją 
i Wielkiem księstwem Luksenbur- 
skiem, 1923. — Konwencja handlo­
wa między Pulską a Turcją. 1923 
— Traktat handlowy i nawigacyj­
ny między Polską ą Finlandją, 
1923.

Teksty traktatów podano w ję­
zyku oryginałów i tłumaczeniu 
polskiem.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADjOKONCERTÓW

n a  rŁ* 1 6 .
Berlin (505). GodZ. 20.30. Muzyka 

baletowa. Godz. 22 do 2. Zabawa 
sylwesUr.wa.

Oslo (382). Godz. 21.30. Koncert 
CeHowy. Godz. 24. Dzwony nowo­
roczne z twierdzy w Oslo.

Tuluza (441). Godz. 21.45. Koncert. 
Godz. 23 do 3. Muzyka taneczna 
dwu kapel bez przerwy.

Paryż (458). Godz. 22. Koncert 
symfoniczny.

Zurych (515). Codz. 20.30. Książę, 
satyryczna jednoaktówka.

Wiedeń (530). Godz. 20. Koncert 
symfoniczny. Godz. 22. Koncert sy l­
westrowy. Godz. 24.15 Jo 1. Wiedeń 
w tańcu i muzyce. Koncert sylwe­
strowy kapel1 Silvinga»

Londyn (365). Godz. 21. Przegląd 
roku 1925, poczem muzyka z hotelu 
Savoy. Godz. 24.45. Przemowie,nie 
dr. Arehibalda Fleminga poeziem 
muzyka taneczna.

W spaniay odbiór wszystkich po­
wyższych stacji jest zapewniony 
aparatami nabytymi w  fitrmle Kino- 
fot, Lwów', 3 Maja 11 a.

POLSKI ZWIĄZEK JEŹDZIECKI.
W listopadzie roku bieżącego 

zwrócił się komitet wykonawczy 
Związku Związków Sportowych do 
generalnego inspektoratu kawalerji
przy M. S. Wojsk, z propozycją ti- 
tworzenia Polskiego Związku Jeź­
dzieckiego. Inicjatywa Związku 
Związków jest godna uznania. Hip­
pika, stojąca najwyżej ae wsizyst- 
ikiich sportów w Polsce, choć będą­
ca obecnie kopciuszkiem" sporto­
wym, którym opiekuje się jedynie 
nasza armia, bezwzględnie zasiugi- 
wala na utworzenie zwliązku. Do­
tychczas namiastką Związku Jeź­
dzieckiego był Komitet Olimpijski, z 
musu prowadzący agendy nieistnie­
jącego związku. Zwrócenie się o 
współpracę do wojskowości jest o- 
•bjawem pożądanym. Zresztą sport 
jeździecki ma najwybitniejszych 
przedstawicieli w  oficerach kawale 
irji (coprawda nietylko).

Generalny inspektor kawalerii- 
gen. Rozwadowski, Podjął się ini­
cjatywy utworzenia związku jeź­
dzieckiego, polecił opracowanie, sta­
tutu i odbył konferencję .z delegata­
mi Tow. dla zachęty hodowli kom 
w W arszawie. To też w  najbliż­
szym czasie IJolsKi Zwią.ząk Jeź­
dziecki ujrzy świaito dzienne i zaj­
mie należne mu 'Stanowisko.

MECZE BOKSERSKIE W PA­
RYŻU.

W „Cirąue de P aris“ odbył się 
mecz bokserski między niemieckim 
bokserem Bongorgenem i młodym 
■bokserem francuskim Laffineurem, 
obai wagi średniej. Mecz zakończy? 
się zwycięstwem Niemca na punkty 
po 10 rundach walki

Drugi mecz miiędzy Kid Franci­
sem a Charlem Lanvage zakończ^ 
się wynikiem nierozsii zygmiętym.

M I E J S K I  T E A T R  71 E L K  |
Początek przedstawień o godz. 7*&(i

Czwartek 31 grudnia 1925. 
Ceny zniżone.

N I E T O P E R Z
Opera komiczna w 3-cL aktach Ryszarda 

Genee Muzyka Jana Straussa. 
OSOBY:

Gabryel Eisenstein, kapitalista Kui.gowski 
Rosalinda, jego żona Grabowska
Franke, dyr. w ięzienia Tatrzański
Książe G oiesci Ryiska
Adela, pokojówka Ko abianka
Alfred, nauczyciel śpiew u OstrowsKi
Doktor Falkę notarjusz Szmidt
Doktor Biind, adwokat Kopczyński
Fiosch, dozorca w ięzienia Kowalski
ldr, koiyfejka Hierowska
Sekretarz księcia Bykowski
Luka, kamerdyner Szymański
Rzecz dzieje się w m iejscow ość, kąpiel.

R eżyser: Filip Kuligowski.

TEATR N0W0&CI.
Ceny ztilione.
Początek o godz. 7*30.

Czwartek 31 grudnia 1925.

DZIKUS
(„PEO, MOJF SERCE")

Komedja w 3 aktach Hartley Mannersa, 
(opracowanie sceniczne Yvesa MirandeG 

i Maurycego Vaucaire’a). 
Tłumaczenie Kaz Bukowskiego. 

OSOBY
Peg — Barwińska
Etel — Ładosiówna
Pan‘ Walton — Andruszewska
erzy — Stępcw ski

Alaryk — Milski
Brant — Relski
Hawkes — Czaki
Służąca ~  Hierowska.
Artur — Lewicki

Rzecz dzieje się w spółcześnie  
Reżyser: Anur Kwiatkowski.
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Scena i ekran,
P. A rtur Śliwiński, nowy dyrek* 

tor warszawskich teatrów miejskich 
—  interesował się jako wiceprezy­
dent miasta losem teatrów. Powo­
łany onego czasu na stanowisko 
premjera, nie powrócił na wicepre- 
zydenturę miasta i poświęca' się 
wyłącznie pracy naukowo - literac­
kiej.

Fabryka zwierząt przedpotopowych.
L w ó w ,  31 grudnia.

Pewne nowojorskie przedsię-J 
biorstwo Kinematograficzne umieś­
ciło w swoim przedsionku olbrzy­
miego dinosaura, który co pewien 
czas poruszał Fsfc, jak żyw y, -łypiąc 
ślepiami i1 waląc ogonem o podiogc. 
Nawet przyzwyczajeni do wszelkich 
możliwości Anle/rykanie nie łjtegtt 
ukryć swego przerażenia na widok 
tego kolosa.

. DinoKaurus zbudowany był z że­
laza. 15 mtr. -długi i na dwa piętra 
wysotc-i. Kształty utrzymano w e­
dług wskazówek archeologów. W e­
wnątrz cielska pracowało 10 moto­
rów pod -rozkazami dwóch techni­
ków. Około 200.000 ludzi przesunę­
ło się -przez halę kinoteatru, aby zo­
baczyć nowożytnego s-mo/ka.

Widowisko to wpłynęło nietylko 
dodatnio na kasę kina, ale f-na fa­

brykę, w której ów potwór elek­
tryczny ujrzał światiłe dzienne. Sze_ 
reg bogatych firm przysłało natych­
miast zamówienia. Koszt budowy 
takiego okazu kosztuje 33,-dolarów. 
Fabryka, zachęcona powodzeniem, 
postanowiła produkować nietjlko 
dinosaury ale także mamuty, masto- 
donty, smoki itp. przedpotopowe 
zwierzęta, obiecując zaspokoić ży­
czenia według gustu po najtans/yeli 
cenach ■ .punktualnie.

B IB L IO T E K A  WESOŁYCH OPOWIEŚĆ!  I  UBR„ r ? J Ł '  łobs jod 4-8. * 866 i  S
Dfl W3DT Sto ^ ^ a d z i e s i ą t  stron każda, oraz 9  c ie ­

kawych i obszernych dodatków zawierających bogaty 
dział teatralny i rozrywek umysłowych — p. t. „NASZA ILUSTRACJA'.

Za ^ 2 o t 6  4 5 0  £ £ !* •  kwartalnie
półrocznie (18 tomów) — 9 zł. rocznie (36 tomów) 18 zł.
Za tę śmiesznie niską cenę będziecie mieli najserdeczniejszego 

przyjaciela, który serce wasze, ściany domu waszego umai pogodą, 
radością i weselem.

Redakcja „BIBLIOTEKI WESOŁYCH OPOWIEŚCI" zaprosiła 
do współpracy pp. K. MAKUSZYŃSKIEGO, J. SZANIAWSKIEGO, 
Z. KLESZCZYŃSK1EG0, B. WINAWERA, W. PERZYŃSKIEGO, 
H. SZPYRKÓWNE, J. CZEMPIŃSKIEGO, J. EJSMONDA i w. inn. 
Pozatem prowawić będzie wydawnictwo przekładów najlepszych no­
wości z literatury obcej.

Nazwiska te są gwarancją doborowej i naprawdę pogodnej 
treści naszych książek.

Każdy prenumerator „Bibljoteki Wesołych Opowieści" otrzyma 
bezpłatnie SZAFKĘ na k&iężki za zwrotem kosztów przesyłki i o- 
pakowania z fabryki do domu.

Każdemu nadsyłającemu prenumeratę odwrotną pocztą przesyłamy 
wskazówki, dające m ożność wycofania w płaconych na prenumeratę pieniędzy 
i mino to otrzymywania książek w  c*ągu całego roku

Prenumeratą wpłacić należy na konto P. K. 0. Nr. 12.155, 
lub przekazem pocztowym na adres:

B i B L J O T E K A  W E S O ł Y C H  O P O W I E Ś C I  
WARSZAWA, ulica Grzybowska Nr. 11. 714

Kupno i sprzedaż QUKN1E wieczorowe i w eł-j 
i*-5 uiane bluzki, tania od- lisu s ja  i w y ch o w an ia .

nie smokingowe (ot>, 
na jedw abiu) w bardzo d o ­
brym stanie, krój nowocze­
sny, okazyjnie do sp rz ed a ­
nia w sklepie Komisowym 
„Uniwersum", pasaż  Miko- 
lasza.

wyucza

Posady i praca.

pG R T E P IA N  pierwszorzęa- 
1 nej marki, krzyżowy,

CLUZĄCA ’do wszystkiego 
Ył poszukuje posady  za 

ggg Jk^omnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do ndmin. „Kurjera 
Lw.“ pod „K. C .“ 867

krótki, pancerna płyta, sprze 
dam osazyjnie. Kopernika 26, 
parter  oficyny, Skleniarski

ILUSTROW ANA nistorja* tAraturtr ćutiołnurAt cs.rli li­
teratury światowej Scher 

ra (w języku niemieckim) 
okazyjnie do sprzedania  
W iadom ość w administracji

f TCZCiWA bona poszukuje 
posady  do dzieci z szy­

ciem najchętniej na wyjazd. 
^59 'Łaskawe zgłoszenia admin. 

.Kurjera Lw." pod  S R. 868

„Kurjera Lw.“.

D OD KU CH ENN A  poszuku- 
* je posady  w  pensjona­
cie lub bursie. Zgłoszenia

 do administracji „Kurjera
ggjjlLwowskiego" pod „Okazja".

Wielki wybór

K IL IM Ó W  G L IN IA N S K IC H
oraz

W y ro b ó w  KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLJN!AŃSKI“
I v ’W ' Ó ,W '  753

Halicka 5. —  Fiija : Kopernika 24.

listownie: Instytut S tenogra­
ficzny, W arszawa, /Mokotow­
ska nr. 39 591

C ZK O ŁA  tańców Nowicki 
i Syn, Pańska  16, roz­

poczyna kursa dla początku­
jących i nowoczesne, wpisv 
od godz. 4-tej. 630

PIERWSZY W E LWOWIE

M agazyn MEBLI
LAKIEROW ANYCH

w łasnego wyrobu

P. altschOlera
i biuro 

8 Pi
tul, Sykstuska 8.

Telefon 49-34.
P o le c a : Pokoje panieńskie  i 
dziecinne. Urządzenia  p rzed­
pokojowe i kuchenne. Na 
zamówienie zaś wszelkie ro ­
boty w zakres  sto lars tw a 

w choazące.

Magazyn sprzedaży 
zamówień

Różnb.
M ICHAŁ SZYMKA z B e- 

drykowiec, pow. Zale­
szczyki, unieważnia zgubioną  
książecznę w ojskową. 872

10 kilo jabłek
deserowych zł 10*— , kompotowych zł. 8.— .

wysyłam pocztą opłatnie za pobraniem. 
Opakowanie zabezpieczone przed mrozami. Owoc w*a 

sny wyborowy.
Adresować: St. Wójcikiewicz. Prozoroki, woj Wileńskie.

M ieszkała.
l i  DOMIESZKANIA maluje gu- 

* stownie podług na jno­
wszych wzorów zagranicz­
nych i miejscowych dla P.T. 
Urzędników i Oficerów na 
3 miesięczne raty, najtaniej 
Firma 1. M. Leichter znany 
Kiaften, malarz pokojowy 
i dekoracyjny, Lwów Sie- 
niawska 1 2  a, I. p. cIO

I TNIEWAŻNIAM książeczkę 
L  wojskową, oraz kartę 
powołania na nazwisko Miiiich 
Marjan, wystawioną przez  
P. K. U Lwów. 865

Popierajcie cele 

Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

Pragnąc w krótkim czasie pozyskać klientelę lutej- 
szą, a zarazem ułatwić przedstawicielom naszym zbyt to­
waru, postanowiliśmy -ozdzielic między czytelników 3 00 
sztuk niezbędnych artykułów w gospodarstwie domowym

N iezależnie od tego przeznaczamy do wylosow ania  
rzeczy w artościowe, w yszczególnione poniżej, dla tych, 
którzy rozwiążą następującą zagadkę :

Z a g a d k a  do n a g ro d y .
T e i b o k e i n a n i ę u .

Zgłoski pow yższe, odpowiednio czytane, dadzą na­
zw ę artykułu, który wprowadzamy na rynek. Każdy od 
gadujący wygrywa artykuł gospodarstwa dom ow ego, sta-| 
now iący now ość. N iezależnie od tego, przeznaczamy do 
wylosow ania

1 samochód  
,2 motocykle
3 maszyny do pisania
4 rowery

20 zegarów stojących  
70 „ wiszących

100 „ marmurów, na biurko
300 narzędzi kombinowanych z części. 

Losowanie odbędzie się  jod kontrolą notarjusza 
p. Jankowskiego w Gdańsku U lz ia ł bierze każdv nad­
syłający n iezw łocznie w łaściw e rozwiązanie zagadki, 
w liście frankowanym załączając markę pocztową na od­
pow iedź (15 gr.

N ie pomińcie okazji do wygrania losów  1 do naby­
cia  zadarmo nie p ęd n ego  sprzętu dom owego.

Rozwiązanie nadsyłać należy pod adrese i : 1 874
I ło m  T ow arow y B racia  FLEHMKE, G dańsk  72.

H eum arkt 6. T eł. 8271.

1 nagroda 
2 - 3  
4 - 6  

7 - 1 0  
1 1 -3 3  

31—100 
101—200 
201 500

rii tirnrt uaukow e .)WIB)DZA‘»
uod osobistem  kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26.

K u r s a  obejmują:
I) Kursa m ituryczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanibtyczne i matematyczno-przyrodnicze I-ruczne 
I 2-letnie.

1) Kurs niższej szkołj średniej w zakresie 4-ch klat..
1) Kurs semmarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letnl.
<) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą św ieżo przez Echowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez_ uczących na pow yższych Kursach pro 
fesorów  szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 dc, 
5-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekreta j-sie. 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

itów (enic). Dla wojskowvch i inwalidów 25 procent opu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

G o s p o d y n i e !
Szanuj ciężko zapracowany grosz swego 
m ęża! Nie niszcz bielizny — używaj tylko 

najlepszego mydła do prania marki

I  o u i K  wyrobu Lwowskiej f
| | f c i d l w  Fabryki chemicznej , r I ICdfl .

521

Meble ż e la z n e
własnego wjrobu poleca firma

P r o k o p o w i o a s  i S a s w e o
S karb k o w sk a  1 . 1 6 . 8 4 8

P ra c o w n ia  ta p ice rs k a

14.
TEL. 35-14.

Poleca meble klubowe kryte skórą.
Roboty zlecone wykonywa starannie po cenach 

umiarkowanych. 766

i l e n u  n n f n C 7 o ń  • 2 3  Wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
B l l j  O J j iO a tC I I  « i w rubryce „Repertuar® 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gt. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za  każdy wyraz 6 gr. Kupno 

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej naski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, TeL 29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


